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Zbrodnicza działalność O.U.N.

w świetle zeznań oskarżonego Myhala
W ARSZAW A , 23. 11. Dzisiejsze 

posiedzenie sądu okręgowego w spra  
wie zabójstw a min. Pieraekiego rozpu 
ezęło się o godzinie 10.45. Na ław ic o 
skarżonych znajduje się, jak  wczoraj, 
Czornij. Wobec tego, że oskarżony od 
m aw ia zeznań w języku polskim i 
próbuje mówić po ukraińsku, sąd przy  
stępuje  dó odczytyw ania zeznań. Z 
zeznań tylko w ynika, iż Czornij prze 
słuchiw any był 4-krotnie początkowo 
jako  świadek, później jako  oskarżony.

Po odczytaniu zeznań oskarżonego 
Czornija, przewodniczący zarządził 
kilkum inutową przerwę, podczas któ­
rej wprowadzono, na salę następnego 
oskarżonego E ugen jusza K aczm ar­
skiego.

Po krótkiej przerw ie obrońca oskar 
żonego P idliajnego adw. Hankiewicz 
wnosi o odczytanie z akt spraw y da­
nych. dotyczących badan ia  stanu  
zdrow ia oskarżonego Czornija, oraz 
o sprowadzenie tegoż oskarżonego na 
salę. P roku ra to r Żeleński nie opon uje 
przeciwko tem u-w nioskow i i przewód 
niczący zarządza odczytanie z a k t 
spraw y w yników  badania lekarslde- 
g°. O  odczytanych danych wynika, że 
oskarżony Czornij był system atycznie 
badany od dnia 28 stycznia 1935 r. do 
6 lutego 1935 r.

N a sku tek .tego  orzeczenia sędzia 
śledczy postanowi! poddać oskarżonego 
C zornija pod obserw ację na przeciąg 
8 tygodni do'państw ow ego zakładu dia 
psyelreznie chorych w Tworkach. W  
w yniku 6-tygodniowej obserwacji w  
Tworkach biegły stw ierdził u oskarżo 
nego Czornija rozstrój psychiczny o 
różnym “charakterze reaktyw nym , któ 
ry związany być m a z jeg o  sy tuacją  w 
więzieniu śledczem Niema jednak  żad 
nej podstaw y do przypuszczenia, by 
w okresie, poprzedzającym  aresztoAva- 
nie, a w szczególności w okresu Inkry 
minowanych mu czynów7 był on do­
tknięty  jakim kolw iek cierpieniem  psy 
chyeznem, które miałoby wpływ na 
ówczesne jego postępowanie.

P rokura to r Żeleński za zgodą s ą lu  
zadaje oskarżonem u pytanie, czy ma 
on towarzysza w celi. na co oskarżony 
odpowiada przecząc.

Przewodniczący komunikuje, iż '.ad 
stwierdził, że oskarżony Czornij istot- 
nie od pewnego czasu pozostawał w 
izolacji. Sąd zarządził uchylenie do­
tychczasowego stanu rzeczy i osadze­
nie C zornija w celi w tow arzystw ie-  - 
Na salę wprowadzony zostaje oskarżo­
ny, Roman Myhal. Przewdoniczący za­
py tu je  go. czy przyznaje się do tego, że 
od roku 1931 do dnia 24 września 1934 
r. na obszarze Polski wziął udział w 
organizacji ukraińskich nacjonalistów 
w celu oderwania ód państw a p u c k ie ­
go jego południowo - wschodnich wo­
jewództw.

Zeznaje po polsku
Oskarżony My bal w odróżnieniu od 

poprzednio badanych oskarżonych od­
powiada w języku polskim: Tak, przy . 
znaję się.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
przyznaje się, że jako członek o rgani­
zacji ukraińskich nacjonalistów  poraygł 
Maciejce no zabiciu przezeń min. Pie-

rackiego uniknąć za powyższe przestęp 
stwo odpowiedzialności karnej prz^z 
to, że w czerwcu i łipcu 1934 r. we 
Lwowie w celu umożliwienia Maciejce 
ucieczki, przyczynił się do naw iąza­
n ia  przez siebie łączności organiza- yj 
nej z Maciejką, oskarżony również da­
je  odpowiedź tw ierdzącą. Zapytany 
czy chce złożyć jakieś w yjaśnienie, od­
powiada: Tak. Oskarżony oświadcza, 
że zeznawać będzie po polsku.

Działalność moja zaczęła się od wstą 
pienia do O. U. N. Początkowo praco­
wałem w referacie propagandowym, 
zajmowałem się rozrzucaniem ulo+ek, 
potem zajmowałem stanowisko referen

ta prasowego na miasto Lwów, z cza­
sem na powiat, a z końcem 1931 r. b y ­
łem zastępcą referen ta  propagandow e­
go na eałjr kraj. Do mnie należało tran  • 
sportowam e lite ra tu ry  z zagranicy do 
Polski. Na pytanie przewodniczącego 
oskarżony szczegółowo opowiada w ja ­
ki sposób odbywał się ów tran sp o rt nie 
legalnej lite ra tu ry  z Czeehosłoweaji.

Następnie M yhal zeznaje o zamachu 
na kom isarza straży  więziennej we 
Lwowie Kosobudzldego oraz na d y rek ­
to ra  Babi ja.

Na wniosek jednego z obrońców o 
godz. 20.50 przewodniczący odroc-iył 
rozpraw ę do poniedziałku godz. 1.0 rano

Polskie Biuro Podróży
„ O R B I S

w
f f  A gen cja  w S osn ow cu ,

ul. 3 -g o  Maja Nr. 23 . t e l .  13-13. ;
(nap rzeciw  dw orca kolejow ego)

SPRZEDAJE: W sze lk ie  bilety ko lejow e krajowe, Lux-Torpedy,  
m iejsca sypialne, b ilety  letnicze, zagraniczne, oraz karty okrętowe. 
C eny ściś le  urzędowe. U d zie la  bezpłatnie  informacji, organizuje po­
ciągi w ycieczkow e, załatwia paszporty u lgow e do krajów Europej­

skich, P a lestyny , U. S. A . i t. p.

D r .

Leon Wierzbicki
przeprowadził się

k ulicy Żeromskiego 12 na ulicę 8-go 
Maja nr. 30 w Sosnowcu

Przy jm uje  w chorobach kobiecych , 
i położnictw ie j

w godzinach od 5 — 7 popołudniu ! 
Telef. 7-26.

, Dr. Jadwiga ^
Swiątecka-Wierzbicka

przy jm uje  w chorobach kobiecych ]  
i położnictwie ,

SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 80 
w godz. od 9 — 11 rano i od 3 — 5 po­
południu z w yjątk iem  poniedziałku. 

Telef. 7-26.

Posiedzenie rady ministrów
W A RSZA W A . 23. 11. (wŁ) Dziś w 

godzinach popołudniowych odbyło s ę 
posiedzenie rady  m inistrów , pod p rze ­
wodnictwem prom. K ościałkow skiegą 
Na wstępie rozpatrzony został projekt 
ustaw y skarbowej na  rok 1936-37.

Pozatem uchwalony został projekt 
o ulgach w spłatach zalegośći podalko- 
wych.

B U R Z A  N A D  A Z J A
Doniosłe wypadki rozgrywają się na Dalekim Wschodzie

~ M OSKW A. 23. 11. - W ypadki ruz 
gryw ające się na Dalekim  W schodzie 
obserwowane są w M oskwie z wielką 
uwagą.

W  przyszłym  tygodniu odbędzm 
się w ielka konferencja dowódców so­
wieckich, k tó ra  będzie poświęcona sp ra  
■wie zabezpiecznia gran icy  sowieckiej 
na  Dalekim  W schodzie i u trzym ania 
neutralności Sowietów.

W konferencji tej uczestniczyć hę 
dą: gen. Blucker, głównodowodzący 
arm ji czerwonej na Dalekim "Wscho­
dzie, kom isarz wojny W oroski, jego 
zastępca Tuhaczewski, szef sztabu ge 
n oralnego Jegorow  i dowódca naczel­
ny  kaw alerji Iłudiennyj.

N a konferencji obecny będzie rów 
nież Stalin.

Po  nieudanych zamachach na pro

ig  - W ti 
ceka w ła

i iNowootwarty B A R  przy restauracji „BRISTOL
w KIELCACH, Sienkiewicza 21 

to najtańszy lokal dia przyjezdnych
Kanapki od 30 g r .—  Gorące potrawy i  m aszyny od 30 gr. —  Obiad za  ł zł  

Do baru w e jśc ie  o d d z ie ln e .

Wojska włoskie umacniają zdobyte pozycje
LONDYN, 23. 11. W ojska abisyń- 

skie na froncie północnym skonccn+ro 
wane są w Logabas, Abbi Addi, A nto 'o 
i Geralta. Do tych  miejscowości napły­
w ają coraz to nowe posiłki z arm ji m i­
n istra  M ulugety. Do .walk dochodzi 
przedewszystkiem w rejonie Tembien, 
gdzie drobne oddziały partyzanckie nie 
ustannie niepokoją Włochów. Włos nie 
posunęli się nigdzie naprzód, natom iast 
Abisyńczycy notu ją  kilka poważnych 
sukcesów. Czarne wojska, pozostające 
pod dowództwem rasa G jala przekro­
czyły rzekę Tkakaze w dwu miejscach 
i poważnie zagrażają Wiochom z flanki 

Między Makalle i Dolo (na froncie 
półneonym), Włosi budują silne pozy­
cje. w tem miejscu bowiem spodziewa 
ją się generalnego natarcia wojsk rasa

Seyuma. Samoloty włoskie zaprzestały 
obecnie rajdów  bombowych, ponieważ 
bombardowanie drobnych oddziałów, 
ukrytych doskonale wśród skal. byłoby 
bezcelowe. _ . .

Z frontu południowego ód dwu dni 
nie nadeszły do Addis Aheby żadne 
wiadomości. Ze strony oficjalnej w y j a ­
śniono, iż przyczyną tego jest zniszcze­
nie rad jostacji w H arrąrze .R adiosta­
cja obsługiwana jest przez inżynierów 
europejskich, którym  do pomocy do d a­
no załogę abisyńską. Jeden z abisyń - 
czyków, przekupiony przez Włochów, 
rzucił g ranat ręczny do maszyn rad jo ­
stacji. {kabotaży sta Został na ty eh miast 
rozstrzelany. Z Addis Abeby wysiano 
koleją nowe części do zniszczonej, ra ­
d io stac ji

ruj era chińskiego W ang -. C-ain-g 
i m arszałka Czang - K ai - Szeji 
dzc chińskie zarządziły w ielkie obławy, 
na kom unistów i sk rajnych  naejonali * 
stów, zrzeszonych w organizacji „żół­
tych koszul".

Stwierdzono, iż mimo zasadn i­
czych różnic ideologicznych obię te or 
ganizaeje sprzym ierzyły się do walk*, 
z rządem i bojówki ich działają  wspótl 
nie. W N ankinie aresztow ano 37 człon, 
ków organizacji „żółtych koszul'-1. J e ­
den z nich staw iał zbrojny opór poi!-, 
cji podczas aresztow ania i został za­
strzelony.

A resztow ani komuniści oddam- -bę. 
dą pod sąd wojenny, bowiem znalęNiu 
no p rzy  nicli obfity  m aterja ł szpie­
gowski. —

N ankińskie m inisterjum  spraw  za 
granicznych oświadczyło, że rząd cen­
tra ln y  czuje się dość silny dla zgnieć* 
n ia  ruchu autonom istycznego w póh 
nocnych Chinach i p o d ją ł  już akcję w  
celu rozpraw ienia się z bandam i konni' 
uistycznem i, grasującem i w północ­
nych Chinach.

W kołach chińskich przypuszczają, 
że czerwone bandy w Chinach północ 
nych u trzym ują ścisły kontak t z porty, 
zanckiemi oddziałam i ohuncbuzówj 
działających n a  terenie M andżurji.

PRZYCHODNIA

L E C Z N IC Z Ą
ehor. weneryczni c i i skór. „Pomoc” 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Cfayanti I# • 114 • 7 pp., w świętu 11-1 

Wizyta 5 złotych.



Czy Chiny - Chin zachowuje niezależność  
Jeszcze tylko dwie pią e ™  011,3

Z Kralu

Postępy, jakich dokonywa stopn'o- 
wv zozbiór Chin, uwydatniają 
całej pełni dopiero wAwczas, gdy so 
uświadomimy-, jak wyglądało to oL 
brzymie państwo przed 40-tu laty 
w chwili, gdy Jap on] a czyniła w non 
pierwszą wyrwę, zdobywając K-mi', 
która poprzednio należała bezpo.red- 

- Uw . - c.iągtl 20 lat przednio do Git in, a w l-r-l:y a i-lii'* Wivy ...... ’ --- .
aabranieiflf przez -Jnpon.ię 
protektoratem .

Otóż dawne th iuy  miały obszar
11.300.000 kilometrów i ludność okoio 
375 milionów. A obecne?

; Z chwilą odłączenia się prowincyj 
północnych niezależne państwo elnn- 
sicie obejmować będzie „tylko około
4.300.000 kilometrów, a więc niespełna 
dwie pięto tego, co niegdyś.

Japonja, po zaborze K om  i Man­
dżurii (razem około 50 nuljonow miesz 
kańców), a  obecnie Mongol], we­
wnętrznej i pięciu prowingĘL Lłnn

PODZLKKOW ANIE.
W szystkim, którzy okazali nam 

tyle serca i współczucia^ i wzięli u_ 
dział W oddaniu ostatniej posługi

s. t  p- 
Stanisławowi Szwai

a w szczególności p. dr. Pilikowi za 
troskliwy opiekę w czasie choroby, 
Wielebnemu Duchowieństwu, Krew- 
uym. Przyjaciołom i Znajomym sŁ-ia 
da serdeczne „Bóg zapłać"

północnych (około 70 miljonów ludno­
ści) mieć będzie pod swą władzą już 
blisko czwartą część dawnego obszaru
cesarstwa chińskiego ? i^ W M o n  
wielkości terenu strata obecna^ (Mon­
golia i Chiny północne), dorównywa 
niemal stracie, jaką poniosły Chiny 
przez usamodzielnienie się Mandzuko, 
pod względem zaś ludności przeszło
dwukrotnie ją przewyższa.

Poza tern odpadły ]uz od Llun tak­
tycznie -  choć jeszcze nie nominal­
nie: będący obecnie pod całkowitym
w p ły w e m  angielskim 1 y b e t  (okrągło

milion kilometrów) oraz olbrzymie 
(blisko, 3 i pół mil jony km.), napoły 
pustynne a napoly stepowe, obszary
E g o l j i  z e w n ę t r z n e j  i prowmcil
Sincian (Turkiestan wschodni), o lud­
ności coprawda stosunkowo niewiel­
kiej, które znajdują s:ę w orbicie stu­
procentowych wpływów sowieckich.

O te właśnie olbrzymie przestrze­
nie, sięgające do samego środka Azji 
i klinem wbijające się między Sowie­
ty a posiadłości angielskie, dojrzewa 
rozgrywka sowiecko-japońska, ktoi a 
się "przybliża coraz nieuchronnie].

I

WOWOOTW&RTY

SOSHOWiEC
Gdy chcesz zakosić, to wstąp do bal u 
Zaproś kolegów z sobą też paru,
A po zakąsce zażądaj piwa,
Takiego, co to głowa sio kiwa! 
Gdzie taki bar j e s t ,  gdzie taki© piwo 
Jakto. wice nie wieszt o wielkie

dziwo!
m  —

BAR TYSKI
M OW OO TW  ARTY 

3 6 0  HSAJA 21
„  _ — vis B vls dworca

BAR KĘDZIERSKIEGO, a piwo
»»i  ysiae

Browar Książęcy' ża ceny niskio 
Dostarcza codzicń, a zawsze swieze 
Którego wypió aż chętka bierze. 
Niech wiec pamięta smakosz nie-jeien:
Sosnowiec, 3 Maj, dwadzieścia jeden

WYRODNI RODZICE
znęcali się  nad własnem dzieckiem

RODZINA.

Ceny zbóż
W tygodniu sprawozdawczym na 

światowych rynkach zbożowych zau­
ważyć się dały pewne wahania cen.

Na rynku krajowym zmiany więk­
szo nie zaszły. Na uwagę zasługuje po 
prawa ceny pszenicy. Łąctzy się to 
prawdopodobnie z mocną .tendencja 
dla tego zboża na rynkach światowych

Trwająca od paru tygodni zniżka 
cen inwentarza żywego raptownie za­
stała zahamowana, a w zakresie trzo­
dy chlewnej nastąpiła nawet poważna 
zwyżka, wynosząca około 10 zł. na 
100 kg. żywej wagi. Zwyżka nieroga­
cizny nastąpiła u nas w tym czasie, 
kiedy zaczął obowiązywać traktat han 
dlowy z Niemcami.

Na rynku krajowym płacono za 
100 kg. w zł. (w nawiasach ceny z 
przed tygodnia): w Warszawie psze­
nica 20:0Ó—20.50 (19.75—20.00), żyto 
13.25 — 13.50, jęczmień browarny
16.25—17.00, jęczmień przemiałowy 
14.00—14.25 (13.75 — 14.00), owies
15.25—1-5.75;

w Poznaniu pszenica 17.50—17.73, 
żyto 125—12.50, jęczmień browarny
15.25—16.25, jęczmień przemiałowy 
13.50—l--.75, owies 15.25—16.25.
♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

CHODZIEŻ, 23.11. Sąd okręgowy 
na swej sesji wyjazdowej w Chodzie­
ży rozpatrywał sprawę karną przeciw­
ko małżonkom Fr. i Łucji Nowakom 
z Ujścia c-skarżonym o maltretowanie 
i znęcanie się nad 10-łetnią córką.
Zofją. . .

Ojciec dziecka, wdowiec, ożenił się 
powtórnie, nieprzychylna dziecku z 
pierwszego małżeństwa męża małżon­
ka maltretowała i biła w okrutny epo 
sób dziecko, przyczem ojciec dopoma­
gał paskiem bijąc je po głowie.

Dziecko często nie dostawało obia- 
du i kolacji i jako wynędzniałe, odda­

ne zostało pod opiekę swej babki.
Oskarżeni tłumaczyli się tcSm, ze 

dziecko było tylko karcone bo nieraz 
było niegrzeczne, świadkowie jednak 
stwierdzili, że dziecko było nadzwy­
czaj grzeczne i chodziło często obite 
z płaczem.

Babka dziecka zeznała, że kiedy 
dziecko odebrała od rodziców, było na 
calem ciele sine, głowa krwawiła, wło­
sy pozlepiane i było wynędzniałe. Sąu 
przyjął winę pódsądnych za udowod­
nioną i skazał małżonków na pół roku 
więzienia bez zawieszenia.

O ulgi przy wykupi© świadectw
przemysłowych

Związek Izb skierował do minister.,um 
skarbu szczegółowe wnioski w sprawie ulg 
przy nabywaniu świadectw prroniy3lo_ 
wych na rok 1936. Samorząd- i rz. myślowo, 
handlowy wskazał potrzeb© rozszerzenia 
dotychczasowych ulg, przycze u dla przód 
siąbiorstw handlowych zapr-.jeklował m. 
in- ulgi dla ekonomicznie najsłabszych pła 
tników, proponując, aby półroczne świade 
ctwa IV kategorji wykupywać mogły 
przedsiębiorstwa, których obroty a rok 
1934 nie przekraczają 7.000 zł.

O ile idzie o biura ekspedycyjne i prze 
wozowe, zgłoszono wnioski, aby przy obro 
oie za rok 1934 nieprzekraczającyru 10.000 
zł., obowiązywało świadectwo III, zamiast

I I  k a t , prizy obrocie nieprżekraezająeym 
20.000 zł. — półroczne świadectwo 11 kat.

Przy przedsiębiorstwach pośrednictwa 
handlowego, przy obrocie za r. 1634. ale- 
przekraczającym 8C00 zł. przysługiwać wi 
nno praw.o wykupywania świadectwa I I I  
kat. Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa przo. 
myślowe, Związek wystąpił z postulatem, 
aby przedsiębiorstwom V  k a t, przy zasto 
sowaniu silników mechanicznych, dozwo­
lono na zatrudnienie 40 robotników, za­
m iast 25, a przedsiębiorstwom kat. IV  przy 
znano prawo częściowego powiększenia 
stanu załogi bez obowiązku wylcupna swia 
dectwa IV  kategorji.

131 tys. m ieszkańców  
w Katowicach

KATAW ICE. Według danych sta ty 
stycznych M agistratu m iasta Katowic lies 
ba ludności stałej w Katowicach zwuąkszy 
ła sie w miesiąou październiku br. o 91 
osób i wynosiła z końcem października 
181.886 osób.

Tania krew
TORUS. W szpitalu miejskim zorgani­

zowano „Siacj© dawców krw i do transfu. 
zji“. W razie potrzeby każdy zakład lecznl 
czy może korzystać z dawców, którzy są 
dokładnie badani w kierunku ich w arun­
ków zdrowotnych. Zależnie od wymaganej 
grupy krwi, stacja przydziela odpowie 
dniego dawe©, przyczem za każdy cm. 
przetoczonej krw i ustanowiono m inim alną 
cen© 20 groszy.

Tragiczny połów
GRUDZIĄDZ. Na brzegach jeziora Dłu 

gi K rąg w powiecie tucholskim znaleziono 
opuszczoną łódź rybacką. Okazało slie, i i  
krótko po północy trzej rybacy, a miano 
wicie Stanisław Duraj, Antoni Głowaczowi 
ski i Jan  Kalisz, wyjechali na połów ryb. 
W  nieznanych okolicznościach łódź jwjse 
Wróciła sie i wszyscy trzej utonęli.

K rahelska o Serezie
' WARSZAWA. Odbył sie odczyt inspek 
torki pracy, znanej działaczki, p. K ra h d  
skiej, w którym  m. in. domagała sie o na 
w zdecydowanej formie zniesienia obozu 
izolacyjnego w Berezie K artuskiej i zwoi 
nienia wszystkich izolowanych oraz znls 
sienią iinstytueji obozów izolacj jnych w 
Polsce.

Sztuczka karte iow a
WILNO. W m aju b. r. powstał w W ilnia 

Syndykat Browarów Ziem Wschodnich. 
Syndykat ten podwyższył cene taniego pi 
wa o 40 proc.

Akcja związku właścicieli piw iarń Zt6 
mi W ileńskiej nic odniosła iskutku.

Wobec tego na wspólnem posiedzenia 
delegatów postanowiono z dniem 24 bra­
ws trzymać sie zupełnie od zakupu i sprzo 
dąży taniego piwa.

Podwyższenie ceny na ten gatunek pt 
wn nastąpiło w związku z unieruchomią 
niem jednego z browarów, któremu syndy 
kat za wstrzymanie produkcji m iał podob’ 
no wypłacać po 2.000 zł. miesiecznlie.

GABINET KOSMETYCZNY„URODA”
WŁADYSŁAWY WNUKÓWKJ 

dypl. kosmet.
Sosnowiec, 3-go M aja 15.

Telefon 12-42.
Pielęgnuje, doskonali,, odświeża, kon. 
serwuje urodą kobiecą, przed 1 uza 
jej trwanie, usuwa defekty i bralti.

t
w „Zagłębiu

Wielkie dzieło Jana Dekerta
Dziś przypada pamiętna rocznica w historii samorządu miast polskich

w(Wśród pracy reformatorskiej 
okresie. Sejmu Czteroletniego, na p e r  
wszy plan wysunięto reformę miaBt. 
Najdzielniejszym rzecznikiem praw 
mieszczan stał się wielki patrjota Jan

Żadnych opłat poza taksą
nie płaci się notariuszom

W dniu 21 b. m. ogłoszono oficjalnie ro-z 
porządzenie m inistra sprawiedliwości o 
wynagrodzeniu notarjuszów.

Wysokość nynagrodzenia zależna jest 
od wartości przedm iotu będącego obie­
ktem umowy notarjalnej i wynosi przy 
wartości przedmiotu d-o 2 tys. zł. — 1.5 
proc.,

od 2 tys. zł. do 10 tys zl. — wynagro 
dzenie wluosi 30 zł. od pierwszych 2 tys. 
zł. i 1 proc. od reszty,

przy objektach od 10 tys. zł. do 40 ly». 
zł. — 110 zł. od pierwszych 10 tys. i 0.8 proc 
od reszty,

przy obiektach od 40 tys. do 100 tys. zŁ 
— 350 zĄ od. pierwszych 40 fy*. i 06 p-oa.

od reszty,
przy objektach od 100 tys. do 300 tys. -  

710 zł. od pierwszych 100 tys. i 0.4 proc od 
reszty,

p r z y  objektaeli od 300 tys. zł. do 600 tys. 
zł. — 1.510 zł. od pierwszych 300 tys l 0,3 
proc. do reszty,

od 600 tys. do 1 miljona zł. — 2.410 zł. i 
0.2 proc. od reszty,

a przy objektach ponad miljon zł. — 
3.210 zł. od pierwszego miljona i 0.1 pioo. 
od reszty.

Poza tem wynagrodzeniem nie wolno 
notarjuszowii ani osobom pracującym w jo 
go kancelarii, pobierać żadnych innych 
wynagrodzeń za dokonane czynności.

Dekert, prezydent starej (Warszawy, 
-wybrany w r. 17-39.

Działalność Dekerta jest przykła­
dem tego przewrotu, jaki dokonał się 
wśród obojętnego dotąd mieszczań­
stwa na drodze rozwoju umysłowego 
i poczucia obywatelskiego. Sprawa 
reformy stanu miejskiego zyskała 
wnet poparcie najświatlejszych umy­
słów polskich. Zajęli się nią najpoważ­
niejsi działacze, jak Jędrzej Zamojski, 
Staszic. Wybicki, Kołłątaj i inni.

Mija już 146 lat od chwili, kiedy 
dnia 24 listopada 1789 r. odbył się w 
Warszawie pierwszy w dziejach zjazd 
przedstawicieli miast polskich. Przy­
byli na ten sejm delegaci miast Ko 
rony i Litwy w liczbie 294 reprezen­
tantów. Dnia 2 grudnia tego roku de­
legacja z Dekertem na czele wręczyła 
memorjał z iądaniami mieszczan Sta­
nisławowi Augustowi. Żądania miast 
napotykały jednakże na opór grupy 
posłów.

Mimo trudności zabiegi mieszczan 
a prze-dewszystkiem Dekerta nie usta­

wały. Tymczasem jednak Dekert 
zmarł w następnym roku, nie docze­
kawszy się triumfu sprawy miejskiej, 
Jego dzieło jednak nie zginęło i nie< 
długo po śmierci Dekerta mieszczanie 
uzyskali „ustawę kwietniową ‘ z dn« 
18 kwietnia 1791 r. Mieszczanie został! 
zrównani ze szlachtą, otrzymując wol­
ność nabywania dóbr ziemskich, do­
stęp do wszystkich godności duchow­
nych, świeckich i wojskowych. Mia­
stom zapewniony został samorządy i 
wolność od jurysdykcji szlacheckiej* 
Ustawa kwietniowa zjednoczyła n. p- 
Warszawę wr jedną całość administra< 
cyjną. i

Urzędy miejskie ustanowione W 
tej ustawie pochodziły z wyborów i 
trwały dwa lata. Na czele miasta stal 
magistrat. Niestety reformy te me 
weszły w życie całkowicie. Miasta u- 
traciły s w ą  samodzielność samorządo­
wą wraz z u tratą niepodległości pań­
stwa. Dopiero odzyskanie niepodle- 
glosci przywróciło miastom niezawisły 
samorząd.
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Niepotrzebne zmartwienie
Sejm obecny, a pierwszy w nowym  

ffistrojn Rzeczypospolitej, nie ma klu­
bów' poselskieli.

Zwołani tlla uchwalenia pełnomoc­
nictw posłowie nie odbywali w mię­
dzyczasie żadnych narad ani konwen 
tyktów, a tylko przemawiali indywi 
dualnie.

Oczywista, że w poprzednich sej­
mach istnienie klubów poselskich było 
zrozumiale, bo w' nich skupiali się lu ­
dzie danego programu ideowego. Tyle 
było klubów — ile programów' partyj­
nych.

Kluby polityczne nie mogły mieć 
w obecnym sejmie racji bytu, jeśli ca 
ły  sejm jest obozem jednej idei, której 
wyraz daje konstytucja kwietniowa.

Według tendency.} ustawodawców 
nowej konstytucji rola posła miała 
być zindy w idual izowan a.

A  jednak w zw iązku ze zbliżającą 
się sesją budżetową sejmu i senatu 
zapanowało duże ożywienie w tworze 
niu parlamentarnych zespołów regjo- 
nalnyeh. Po grupie wołyńskiej powsta 
ly  pomorska, kielecka, łódzka i Mało­
polski Wschodniej. Ta ostatnia jed­
noczyć ma posłów' i senatorów trzech 
województw południowo-wschodnich, 
ponieważ — jak orzeczono — te w o ­
jewództwa mają wiele wspólnych in­
teresów gospodarczych. O ile więc tę 
ostatnią grupę jednoczyć mają wspól­
ne interesy gospodarcze, to tamto 
(poza wołyńską) nie określiły dla cze 
go zamykają się w regjonie terytorjai- 
nym.

I dla tego odezwały się już w kra 
ju głosy ostrzegawcze, że przez ugrun 
towanie się grup regjonalnyeh bliska 
jest droga do dzielnicow ości, a co z te­
go wyniknie do... nałogów' sejmiko- 
władczyc-h z nieświetnej pamięci epo­
ki szlacheckiej Polski przedrozbioro­
wej.

I

i

A le nie trzeba znów tragizować.
Posłowie chcą poprostu gadać.
Ponieważ w takim wdelkim klubie 

jak sejm dzisiejszy musieliby gadać 
wszyscy, co jest nie do pomyślenia, 
lub nikt, co jest również nie do po­
myślenia, i» zeto gadałyby, jak to 
zwykle bywa główne filary, a reszta 
stopniałal>y w pamięci swoich wybór-, 
eów w ciągu tych pięciu łat z krete 
sem. Popularności, której domaga się 
ordynacja wyburczą, rzadko ktoby się 
dorobił. I jeśli obecny skład sejmu 
ma przeważnie ludzi nowych, to przy 
szły mógłby mieć ich jeszcze więcej.

Dla tego postanowiono eorychłej 
sięgnąć do zaplecza i zjednoczyć się 
na platformie najbliższego kręgu in­
teresów.

Oczywista — przyjmijmy — w 
trosce o wyborcę.

Przejawiła się tylko zbytnia po 
hopność w poszukiwaniu form współ­
pracy i porozumienia posła z jego wy­
borcami. Bo zbyt rychło zapomniano 
o treści samej konstytucji. Przecież 
konstytucja oparta została na zasa­
dach. których konsekwentnem rozwi­
nięciem są ordynacje wyborcze do izb 
ustawodawczych. Przecież kandyda­
tów na posłów wyłaniały zgromadzę

nia okręgowe obesłane przez przedsta­
wicieli społeczeństwa zorganizowane 
go w samorządach terytorjalnyeh i go 
spodarezyeh, organizacjach zawodo­
wych i zrzeszeniach. A zatem jeśli w 
danym okręgu przeszedł kandydat 
rzemiosła, przemysłu, handlu czy or- 
ganizaeyj robotniczych, to poza poj­
mowaniem spraw ogólnopąństwowej 
natury, musi przecież w pierwszym  
rzędzie reprezentować interesy grupy 
społecznej, która go do sejmu w y­
brała.

I w' tym kierunku będzie miał 
zawsze okazję do wypracowania się 
na terenie sejmu. Przecież najefek­
tywniejszą pracą poselską — to praca 
W' komisjach.

Tam jest ogromne pole do popisu. 
Tam w każdej z komisyj inogą zasiąść 
reprezentanci każdego regjonu i w y ­
suwać swoje postulaty, z których wy- 
pośrodkuje się rzecz ogółnopaństwo- 
wej natury.

- Rozumiemy, że aby zadośćuczynić 
eałośei jakiegokolwiek zagadnienia 
ozy planu gospodarczego, trzeba znać 
jego części składowe.

To też jeśli nasze zespoły regjonal- 
ne mają być tylko jaknajw ierniejszym  
wykładnikiem interesów gospodar-
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„Bez względu na pogodę
rosną sobie karteli ki

f *

Zmarł admirał Jelleoe, były do­
wódca floty angielskiej w bitwie pod 
Skagerrak.
—  —— aa— na i a 11 i ■b—bs ■— ■ mm\ a—pa—

Ceny zdążyły 
naprzód podskoczyć

W  eią^u ostatnich miesięcy ceny w 
.Warszawie ukształtow ały się następu  
jąeo :

czerwiec 35 r. listopad 35 r. 
słonina kg. 1. — zł. kg. 1.70 zł.
smalec lig. 1.20 zł. kg. 2.10 zł.
wołowina kg. 1.25 zł. kg. 1.15 zł.
cielęcina kg. 1.45 zł. kg. 1.75 zł.
wieprzów1 i na kg. 0.95 zl. kg. 1.10 zł.
ja ja  2.50 za kopę 5 zł. za k o p a  
masło kg. 1.90 zł. kg. 310  zł.
mleko za l itr  0.20 zł 0.23 zl.

Podobny objaw ma m iejsce i w in ­
nych m iastach kraju . Zanim więc nóż 
dekretów’ zacznie działać pracow nicy 
poniosą dużą ofiarę.

N a podstaw ie dotychczasowych ob­
liczeń sądzono, że liczba karteli^ w 
Polsce nie przekracza liczby 100. Tym 
czasem Główny U rząd Statystyczny 
zarejestrow ał 216 porozum ień k a rte ­
lowych krajow ych i 108 porozumień 
kartelow ych m iędzynarodowych, w 
których uczestniczą polskie przedsię­
biorstwa.

To jeszcze nie w'szystwo. Na poch 
staw ie danych G. U. S. stw ierdzić 
można, że liczba k a rte li krajowych 
sta le  i w bardzo szybkim  stopniu 
w zrasta. 1 stycznia 1928 roku było 61 
karte li, zaś i  stycznia 1935 roku — 
już 216 karteli. W  ciągu ostatnich

Rozwój lotnictwa sowieckiego
Lotnictw o cywilne w Rosji sowiec­

k iej z każdym  rokiem  się rozszerza. 
W roku 1923 długość linij lotniczych 
w ynosiła zaledwie 400 km; w bieżą­
cym roku Związek Sowietów zajm uje 
drugie m iejsce na świecie za S tanam i 
Zjednoczonymi o ile chodzi o długość, 
lin ij lotniczych.

W  roku 1934 samoloty sowieckie 
przebyły ogółem 17.863.000 km drogi, 
przewożąc 68.515 pasażerów.

W  roku bieżącym  oblicza się, że 
cy fra  ta  wzrośnie na 111.000 osób. 
,W przygotow aniu jest gigantyczna 
m ag istra la  lotnicza M oskwa—W łady-

Bielizna 
dziecięca

b ę d z i e  z n o w u  
i d e a l n i e  c z y s t a l

s a rn p i e r z e

Moment z rozprawy przeciwko zabójcom jugosłowiańskiego króla 
Aleksandra i min. 'Francji Barton. T izej oskarżeni siedzą w asyście poli­
cjantów.

ezyeh danego regjonu, a nie jego po­
lityki, to wszystko jest w porząkir. 
Członkowie grupy regjonalnej na te­
renie sejmu wobec jakiegokolwiek za­
gadnienia i tak rozprysną się  z tyfufa 
zróżniczkowania zawodowego, by zjed 
noczyć się niezem opiłki żelazne pod 
działaniem magnesu dokoła najbliżej 
ich dotyczącej sprawy, które będą 
nota bene pragnęli załatwić w sensie 
zbiorowego dobra. Ale gruntować ®- 
grupowaó regjonalnyeh na stałe ule­
ma potrzeby. Jak również ozdabianie 
ich aureolą patronatu zwierzchnich 
władz administracyjnych jest zgoła 
zbyteczne.

Rzeczą posła jest pracować r ze tęt­
nię w' terenie i być najbliżej społe­
czeństwa zorganizowanego w’ samo­
rządach i związkach zawodowych.

KOZUBSKI JA N .

Podziękowania
Panu Zielińskiemu

za wyleczenie naszej córki z poważ­
nej choroby, sk ładam y serdeczne po­
dziękowanie.

Wójcikiewiczowte
Piaski, Nowopogońska.

siedm iu la t  liczba karte li wzrosła więc 
przeszło *3 i pół razy.

Podkeślić należy, że w roku 195' 
pęd do karte lizac ji był w yjątkow o sil­
ny: zlikwidowałno w ciągu tego roku 
37 karte li, lecz powstało 68 nowych ( ') . 
W ostatn ich  miesiącach pęd do karto 
lizaóji bynajm niej nie usta je : np. 'v 
ostatnim  tygodniu doniosła prasal o 
projekcie zaw iązania w Lodź- ogólno­
polskiego kartelu  sznurow adeł i o 
pow staniu karte lu  trocinowego w woj. 
stanosław'0-\vskiem; karte lizac ja  obej­
m uje więc naw et najdrobniejsze dzia­
ły  przem ysłu i rzemiosła.

wostok na przestrzeni 8.000 km. D al­
szą w ielką m agistra lą  je s t i in ja Mos­
kw a—1Tyflis. - W ielkie znaczenie ma 
również lin ja  lotnicza M oskwa—Tasz 
kent.

N;i w szystkich tych linjach używ a­
ne są  przew ażnie sam oloty sowieckiej 
produkcji.

W ostatnim  roku sowieckie lotnic­
tw o cywilne p rzystąp iło  do w y budo-
w ania stałych l:nij ill:' 'te ro .-. <-w. Or 
ganizow ana jest s ta ła  kom unikacja 
pocztowo-pasażerska steroweami na 
iin ji Moskwa—Swerdłówsk o pojem­
ności 18.500 m.

Tętno chwili
— a— MraaoaaaBj b —

SKĄD TEN KRZYK.
P rzed  kilku  m iesiącam i utw orzona zo­

sta ła  w Polsce L ig a  P o p ie ran ia  T u ry s ty k i 
in s ty tu c ja  poważna, m ająca pracow ać nad 
polepszeniem  w arunków  u p raw ian ia  tn iy . 
s tyk i w Polsce. J e s t  to dziedzina zaniedba 
na, gdyż dotychczas koncentrow ano u na» 
uw agą n a  urzędowej propagandzie i na to 
w arzyskiom  organizow aniu, podczas gdy 
w arsz ta t tu rystycznej gospodarki i obsłu­
ga  masowego ruchu  w te ren ie  — leżały ©- 
dłogiem.

K oncepcja Ligi, praw idłow a i w obec­
nych w arunkach ustrojow ych k ra ju  uza­
sadniona, n ie zdołała jeszcze dotrzeć dy 
świadomości ogółu — a już zaczęła się usil­
na w alka podjazdowa przeciwko te j insty 
tucji.

Oczywiście — L iga położyła tam ę eri- 
nvm  „zarobkom “  niepowołanych.

(I. K. C.}.

GDYBY W INNYM  PORZĄDKU...
Zw racaliśm y we w łaśm vym  czasie uwa 

gę na pierw szorzędną doniosłość porządku 
w jak im  będzie realizow any program  rzą 
dowy. Nic nie sk łan ia  nas do zm iany prze­
konania, że gdyby w pierw szym  punkcie 
tego porządku załatw iono narazić  przynaj 
m niej w ydatną obniżkę cen kartelow ych 
4 ta ry f  kolejowych, następnie obniżkę ko­
mornego, rozszerzenie akcji oddłużeniowej 
ro ln ictw a średniego i drobnego, oraz pora­
nienie kap ita łu  inw estycyjnego, — można 
było znaleźć znacznie lepsze — niż to mą 
m iejsce obecnie — uzasadnienie rzeczowo i 
psychologiczne dla żądania o fia r od swka- 
ta  pracy. E fek t w tym  _porządku_ wykony­
wanego p lanu  byłby niew ątpliw ie bliższy 
oczekwiań rządu i w ytw orzyłby a tm o s fe r  
dającą więcej rękojm i powodzenia tog® 
planu.

Mówimy to, by podkreślić z całym  naet 
skern, że i dzisiaj zagadnienie przywrócę- 
iiiia równowagi psychicznej w społeczeń­
stwie —- o gospodarczej nie trzeba naw et 
mówić, tak  dalece powszechne je s t z.rósn. 
m ienie te j spraw y — leży w odwadze i e 
n e rg ji z ja k ą  rząd zabierze się do łam ania 
cen kartelow ych, oraz w decyzjach p. m i­
n istra  rolnictwa, w dziedzinie przebudowy 
gospodarstwa rolnego.

(teu rjer Poranny)



JUTRO ROZPOCZNIE SIĘ STRAJK PROTESTACYJNY
dai

sze obrady komisji parytety wnej 
snrawy skrócenia czasu pracy w górni 
ctwie i hutnictwie zostały przez prze 
wodniczącego komisji p. Zagrodzkiego 
— zawieszone. .

Na wstępie piątkowego posiedze­
nia komisji przewodniczący komisji 
Zagrodzki złożył oświadczenie, które 
w sferach robotniczych i także wśród 
przedstawicieli związków zawodowych 
wywołało wielkie zdziwienie.

' W oświadczeniu tern p. Zagrodzki 
zaznaczył, że na pierwszem posiedzeniu 
organizacyjnem komisji parytetycznej, 
na którem był obecny również główny 
inspektor pracy p. Klott przedstawicie 
le przemysłu i związków zawodowych, 
zgodzili się na to, że prace komisji 
odbywać się będą w atmosferze lojal­
nej, rzetelnej i spokojnej. Natomiast 
czwartkowa uchwała kongresu robotni 
czego w sprawie ogłoszenia 3-dniowe- 
go strajku protestacyjnego złamała 
zasadę, co nie sprzyja spokojnej współ 
pracy a nawet ją wręcz uniemożliwia, 
tembardziej, że uchwała o strajku za­
wiera groźbę pod adresem komisji, iż 
o ile komisja nie ukończy swych prac 
do i ońea grudnia br., ta wtenczas ro-

Sensacyjna okazja
Pierwszorzędne

Radioodbiorniki
na 18 M I E S I Ę C Z N Y C H  R A T

clo nabycia w firm ie

Radio-Elektro
SOSNOWIEC, W arszawska 1.

Części do aparatów . — Lam py. — 
Niskie ceny. — Obsługa solidna.

ROZMOWA Z W YBRANKĄ F O K IUN V.
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bo laicy wyciągną HIsze konsekwencje.

wszystkich trzech Zagłębiach Węglowych
W S i f M R I W S i  w *  9  Nie ulega wątpliwości, że dezycja

u Zagrodzkiego powzięta została w po 
ć m i e n i , .  * w & tom i 
które drogą pertraktacyj chciały załat 

, . _ . wió postulaty świata pracy,
W krótkiem tem posiedzeniu brał u 

dział komisarz demobilizacyjny, p

we
Jak już wczoraj donosiliśmy

NATURALNY SOK CZ0SN1H
przy przewlekłych, nieżytach dróg od 
dechowych, artretyzmie, reumatyzmie, 
sklerozie. Apteka Mazowiecka, War­
szawa, Mazowiecka 10, z marką 

ochronną F. F.

Wobec tego prawami lezący p. A-a-
o(t^dzki zawiesił da.-i n obrai.y komisji 

nas nieogrn- >znr/on»

7 9

Maskę i delegat ministerjuiti opieki 
społecznej, radca Wrewic" -ku

Po posiedzeniu odbyli konferencję 
przedstawiciele związków zaw udo­
wych, celem zaję**:,i "dpowiedutefro 
stanowiska w i*pr«,v> 
p. Zagrodzkiego

oświadczenia

Robotnicy zaś stoją nadal na stano 
wisku, że sprawa skrócenia czasu pra- 
pv mimo kilkakrotnych posiedzeń ko­
misji nie ruszyła naprzód. Dlatego 
też zaprotestowali strajkiem.

Jutro rozpocznie się strajk protesta 
uyjjjy we wszystkich trzech /.ugłębmch 
węglowych.
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Zniżka cen przemysłowych
Węgiel, cukier, żelazo, nafta na pierwszym planie

Jak to już donosiliśmy rozmowy 
czynników rządowych z przedstawicie 
lami poszczególnych karteli w spra­
wie zniżki cen artykułów przemysło­
wych są w pełnym toku.

Obniżka cen obejmie najważniej­
sze produkty przemysłowe, jak węgiel 
cukier żelazo i naftę. Czynniki rządu 
we są zdania, iż zdecydowana już po­
ważna obniżka taryf kolejowych jest 
jednym z czynników, które umożliwią 
przemysłowi nową kalkulację cen na 
niższym poziomie.

Potanienie przodujących skarteli- 
zowanych artykułów7 przemysłowych 
będzie musiało pociągnąć za sobą. rów 
nież zniżkę cen innych wyrobów prze­
mysłowych, tak skartelizowanych jak 
i wytwarzanych w drodze wolnej kou 
kurencji.

iW te nsposób ma być zrealizowano

dążenie do powszechnego obniżenia 
kosztów utrzymania szerokich wars+w 
ludności.

Przeświadczenie o nadchodzącej 
obniżce cen artykułów przemysłowych 
wywołało zastój w przemyśle i han­
dlu, ponieważ zarówno hurtownicy, 
jak i detałiści wstrzymują się od zaka 
pów i udzielania zamówień. Pokrywa­
ne są tylko nieodzowne zapotrzebowa 
ni a.

Zbytnie przewlekanie okresu ocze 
kiwania na decyzję o zniżce cen musie 
łoby spowodować poważne komplika­
cje w życiu gospodarczem Z tego po­
wodu specjalna komisja dla zniżki 
Cen przemysłowych, działająca pod 
przewodnictwem wiceministra skarbu. 
Lech nick i ego, pragnie jaknajszybciej 
ukończyć rozmowy z przedstawiciela­
mi przemysłu i spowodować decyzję w 
kwestji wysokości obniżki cen.

Bezdomne dzieci z Sosnowca
W arszawy i Kilowa tułają s ię  po Ś ląsk u

Do Generalnej Dyrekcji L o te iji P a ń ­
stwowej zgłasza się jedna z wielu szczęsli 
wych graczy loteryjnych, p. M arja Tom a­
szowska, trzym ając w zaciśniętej ręce m a­
leńką ćwiartkę zadrukowanego papieiu.

' Maleńka, a jednocześnie tak  bardzo ważna, 
ho stanowiąca o całej przyszłości p. Toma 
szewskiej i je j rodziny. Jest to bowiem 
Ćwiartka losu L oterji 1 \ustw ow ej, nr. 
122.914, na k tóry  w ostatnim  dniu ciągnie, 
nia I i-e j klasy padło 100.000 zł.

— Całą noc oka nie zmrużyłam, ale to 
z radości — cliętmie opowiada p. Tomasze w 
ska. — Przecież to jest wymodlone szczęś­
cie, już mi ręce opadały...

Mąż, ślusarz bez zajęcia od dwóch lat... 
M atkę tylko co pochowałam... Ojciec. si.a. 
ruszek 80-let.ni, na utrzymaniu... S io stia  - 
wdowa sparaliżowana. A tu  znikąd ani 
grosza... I ua tę ćw iartkę losu pieniędzy 
nie było, ale wyprosiłam, w ybłagalam  ojca 
i pożyczył 10 zł. z pieniędzy, które soblie na 
przyzwoity pogrzeb odłożył, choć nigdy 
nie wierzył w w ygraną. „Biedny nie wy. 
g ra !£ — m aw iał — a ot przekona się teraz, 
że i nad ubogim Opatrzność czuwa.

— Co pani zamierza zrobić z w ygrane- 
mi pieniędzmi? — pytam y.

Radosna tw arz p. T o ni as z e w s ki e j w yra­
ża w tej chwili widoczne zafrasowanie.

— Nie wiem. Tyle pieniędzy w domu 
trzym ać nie sposób, mogą okraść, ograoić... 
N aturaln ie, narazie pozostawię je  w Ban_ 
k u  Gospodarstwa Krajowego. Tam s ą  z u ­
pełnie bezpieczne, a przynajm niej nie bę­
dę miała_ pokusy, żeby wydać. Później, pe 
w nie mąż mój otworzy za te  pieniądze w ar 
sztat ślusarski, żeby było coś swego i żeby 
pieniądze się nic rozeszły.

Odeszła. N apływ ają wciąż nowi gracze, 
grupkami, pojedynczo. "Wszyscy m ają  ra  
dość w oczach, a w rękach tęczowe ćw iart 
ki szczęśliwych losów.

A gdy ostatn ia fa la  odpłynie — zapa- 
nnje w D yrekcji L oterji chwilowa cisza, 
któi ą^ rychło, bo nuż 12 grudnia, przerwJe 
ciągnienie l l l - e j  klasy, budząc w tysiąes 
nyeh rzeszach grających nowe nadzieja i 
nowe uśmiechy.

r Jak straszną jest nędza wśród dzio 
ci bezrobotnych w całej Polsce wykaza 
ła obława policyjna w Katowicach. Po 
łieja otrzymała mianowicie wiadomość, 
że na hałdach kopalni „Ferdynanda” 
w Katowicach — Zawodzili wałęsa się 
kilku małoletnich chłopców, niewiado 
mego pochodzenia. W związku z tem 
przeprowadzono obławę, w wyniku któ 
rej przytrzymano 5 chłopców bez sta­
łego miejsca zamieszkania, żyjących z 
żebractwa.

Przytrzymanymi okazali się 12- 
letni Jan Komenda z Sosnowca, 14- 
letni Jan Gonczewski z Kijowa (Z.Z. 
S. R.), 13-letni Stefan Orłowski z War 
szaivy, 11-Ietni Jan Ignatowski z War

szawy i 18-letni Józef Szczuka z War 
szawy.

Przytrzymanych odstawiono do 
dyrekcji policji, celem ukarania za 
żebractwo, poczem po odcierpieniu 
kary zostaną oni przewiezieni do 
miejsc pochodzenia.

Jak  wykazały wstępne dochodze­
nia, chłopcy ci, nie mając w domu żad 
nej opieki i utrzymania, wyruszyli pie 
szo w świat i po dłuższej wędrówce do 
tarli do Katowic.

Tutaj zapoznali się z innymi bez­
domnymi i ulokowali się na hałdach 
kopalni „Ferdynand”, a utrzymywali 
się z żebractwa.

W ARSZAW A
Niedziela, 24 listopaua.

9.tid Sygnał czasu i pieśń  Bogurodzica. 
8.03 Gazetka rolnicza. 9.15 M uzyka z p łyń  
9.40 D ziennik poranny. 9.50 P ro g ram  na  
<iz. bież. 10.00 T ransm isja  nabożeństw a a  
Łodzi. 11.00 M uzyka z pły t. 11.15 O tw arcie 
W alnego Z jazdu Delegatów  Związku O lice 
rów Rezerwy tran sm is ja  z W arszaw y. 11.57 
Sygnał czasu z W arsz. Obserw. Astronom .
12.00 H e jn a ł z W ieży M arjack iej w K rąko  
wie. 12.03 P rzegląd  tea tra ln y . 12.15 Porańek 
m uzyczny z W ilna. W przerw ie o goda.
13.00 T ea tr  W yobraźni z W ilna. 14.00 L e­
gendy opowiadane córce A dam a Miclciewi 
cza — recytacje. 14.20 M uzyka z płyt. 1500 
Godzina rolnicza. 15.45 Mówią, że w ypadki 
chodzą po ludziach — gawęda. 16.00 Larol 
główki. 16.15 R ecital fortepianow y. 16.45 
C ała Po lska  śpiew a — koncert. 17.00 Muzy 
ka taneczna z p ły t. 17.40 M igaw ki regional 
ne — tra n sm is ja  z Poznania. 18.00 P ó ł go­
dziny z W iednia — tran sm is ja  z K rakow a. 
13 30 T ea tr  W yobraźni, słuchowisko „Dwa 
okna n a  p iątem  piętrze". 19.15 P rog ram  na 
dz. nast. 19.25 K oncert reklam . 19.40 Wiąd- 
sport. lokalne. 19.45 Co czytać? — nowości 
literackie. 20.00 K oncert. 20.45 W y ją tk i * 
pism Józefa Piłsudskiego. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21 00 N a wesołej lwowskiej fali 
— tran  sin. ze Lwowa. 21.30 Pel je  ton z P o ­
znania. 21.45 W indom, sportowe ze wszyst 
kich rozgłośni P . R. 22.00 M uzyka taneczną 
23.00 W iad. m eteorol. d la  kom unik, lo tn i­
czej. 23.05 M uzyka taneczna.

KATOW ICE.
Niedziela, 24 listopada.

9.00 T ran sm isja  z W arszaw y. 9-15 Utwo 
ry  popularne z p ły t. 9.40 T ran sm isja  z W ar 
szawy. 9 50 P ro g ram  n a  dzień bieżący. 10.00 
T ransm isja  z Łodzi. 11.00 T ransm . z W ar­
szawy. 11,57 T ransm isja  z W arszaw y i  K rą  
kowa. 12.03 Co słychać n a  Śląsku? 12.15 T r. 
z W ilna  6 W arszaw y. 14.20 M uzyka lekka 
i taneczna z p ły t. 15.00 L a ta rn ie  m orskie— 
pogadanka. 15.10 Nasze m elodje z p ły t-  
15.22 Jak ie  cielęta brać do chowu — poga 
danka. 15.35 Poleczki z pły t. 15.45 Transm . 
z W arszaw y. 17.40 T ransm isja  z P oznania 
i K rakow a. 18.30 T ransm isja  z W arszaw y. 
19.15 P ro g ram  na  dzień następny. 19.25 Lo 
kalne wiadomości sportowe, 19 80 K oncert 
reklam ow y. 19.45 T ransm isja  z W arszaw y 
i Lwowa. 21.00 T ran sm isja  ze Lwowa i Pa 
znania. 21.45 T ran sm isja  ze w szystkich roa 
głośni P . R. 2200 T ransm isja  z W arszaw y, 
23.05 W ieczorem  tańczym y z p łyt.
u -

i M am zaszczyt uprzejm ie zawiado­
mić Szanowną K lijentolę, że

17 kandydatów na stanowisko prezydenta
m. D ąbrow y

przeniosłem  na
ul. 3-go Maja i® 10 w ofi­

cynie, w Sosnowcu
(obok K aw iarn i „UDZIAŁOW EJ*1).

Polecając się nadal łaskawym  
względom, pozostaję

Z poważaniem

Ludwik Piasecki !
Onegdaj wieczorem w sali rady 

miejskiej magistratu w Dąbrowie od 
b y ł o  się posiedzenie komisji konkursu 
wej, powołanej przez radę miejską, 
która rozpatrywała zgłoszone oferty 
kandydatów na stanowisko prezydeu 
ta m. Dąbrowy.

Ogółem w wyznaczonym terminie 
wpłynęło 15 ofert, wczoraj zaś, a więc 
po terminie nadesłano jeszcze dwie. 
Nadesłali je: b. inspektor samorządu 
powiatowego sejmiku będzińskiego p. 
Wł. Głażewski, który obecnie pracuje 
w Sandomierzu i p. St. Wellman na­
czelnik wydziału finansowo - podatko 
wego w Zawierciu.

W poprzednich numerach ,Expresu:< 
podawaliśmy szereg nazwisk kandyda

tów na stanowisko prezydenta. W mię 
dzyczasie dowiedzieliśmy się, że kart 
dyduje również prof. Rzadkowski z 
Będzina. Były kandydat na stolec pre 
zydenta Dąbrowy p. Bazgier z Biel­
ska — oferty nie nadesłał.

Wszystkich nazwisk kandydatów 
narazie' podać nie możemy, gdyż, jak 
twierdzą członkowi^ komisji konkur­
sowej musi być w tej sprawie zachowa 
na „dyskrecja”.

Komisja konkursowa odbędzie w 
tej sprawie drugie posiedzenie, praw­
dopodobnie w środę, na którem po roz 
patrzeniu zgłoszonych ofert i odpo- 
wiedniem ich zakwalifikowaniu — wy 
sunie wniosek na radę miejską.

Z Z a g ł ę b i a
REDUKCJA W HUCIE KATARZY­

NA W SOSNOWCU.
Jak  już pisaliśmy, huta Katarzyna 

w Sosnowcu zapowiedziała redukcje o, 
koło 340 robotników. Redukcja ta od­
będzie się partjami, a mianowicie: re 
dulce ja w oddziale walcowni nastąpi 
dziś.przyczem zwolnionych zostanie 99 
robotników, w dniu 26 bm. — 9 robot 
ników, 4 grudnia — 61 robotników, 7 
grudnia — 12 robotników, 14 grudnia 
— 9 robotników i 31 grudnia — 19 ro 
botników.

W oddziale rurkowni 28 bm. zredu 
kowanych zostanie 30 robotników i 30 
bm. — 87 robotników.

W oddziale budowlanym 28 bm. 
zredukowanych zostanie 8 robotników^
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KOBIETA... KOMINIARZEM
Żaden zawód nie jest trudny dla pici pięknej

Coraz bardziej ludzie przyzwycza­
jają się do tego, że kobiety zajmują co- 
hiz więcej stanowisk które dotąd uwa 
żane były za dostępne jedynie dla męż- 
fezyzn Pak samo ma się sprawa z całym 
szeregiem zawodów, utarło się. bowiem 
że istnieją zawody, które są medosię 
pne dla niewiast i których wykonywa 
nie ma być przywilejem li ty lko męż­
czyzn. Tymczasem okazało się, że jest, 
inaczej.

Kobieta potrafi doskonale wykony­
wać tę piacę, którą dotychczas uważano 
za wyłączny przywilej mężczyzn. Oczy­
wiście, ze pierwsze kroki me były ła­
twe. 1 pierwsze kobiety, które jęły się 
zawodów męskich stanowiły; niemałą 
sensację. Pierwszą kobietą, która powa 
żyła sio zając miejsce mężczyzny przy 
„warsztacie"-w tym wypadku warsztat 
musimy wziąć w cudzysłów — była nie­
jaka p mi Duffeau, która pewnego pię­
knego poranka zajęła miejsca; na koźle 
dorożki i przejechała przez bulwary pa­
ryskie poszukując pasażerów. Ma się 
rozum we że fakt ten wywołał zrozumia­
łą sensację, zwłaszcza, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że miał on miejsc; w r. 1907 
kiedy kwest ja  pracy zarobkowej kobiet 
była jeszcze w powijaczkach.Ale w kaz 
dym razie dzielna dorożkarka potrafi­
ła przeciwstawić się wszystkim złośli­
wym docinkom i zarabiała wcale nieźle 
na życie.

PIERW SZA  KOM I X1 ARK A.
Nie. był to jednak najpierwszy w lu­

ster ji wypadek, kiedy, kobieta powzię- 
a zamiar zarabiania na chłeb codzienny 
w pocie czoła. Jeśli przejrzymy wstecz 
liistorję, znajdziemy i inne przykłady 
dzielnveii niewiast które potrafiły jąć 
się męskich zawodów. W muzeum łon- 
dyńskiem znajduje się coś w rodzaju 
małego traktatu, w którym wymienione 
jest nazwisko niejakiej Jane Jempel... 
kominiarki, która jaka stwierdza trak­
tat cieszyła się wielką przychylnością 
swojej klijenteli z racji solidnego wy­
konywania obowiązków.' Trzeba przy- 
tem dodać że trak tat datowany jest z 
r. 1700

Janc Tempel miaia następnie liczne 
naśladowezynie w Anglji, zwłaszcza w 
okresie wojny oraz powojennym, kiedy 
kobiety owdowiałe musiały same my­
śleć o utrzymaiu rodziny.
TŁUCZENIE K AM IEN I NA SZO­

SIE.
Kto by pomyślał, że drobne ręce ko­

biece nadają się do tak ciężkiej pracy, 
jaką jest tłuczenie kami ani na szosie 
A jednak fakt taki zdarzył się. Zdarzył 
się na jednej z wysp na oceanie Spo­
kojnym,, gdzie panuje ustrój zbliżony 
do komuny. Na tejże więc wysepce Ou- 
essant. kobiety postanowiły złożyć tak­
że daninę swojej pracy dla dobra p o ­
wszechnego i ochoczo tłuką kamienie 
na szosie przyczyniając się tym sposo 
hem- d-- poprawy stanu dróg.

Ale niekoniecznie przecież trzeba 
zajmować się ciężką pracą, jak rozbija­
nie głazów. Są zajęcia lżejszo i przyjem 
niejsze. Naprzykład niejaka p. Ja  live 
wdowa po cyruliku, zamieszkała w 0- 
wernj' po śmierci swego męża postano 
wiła dalej prowadzić przedsiębior. i 
pracuje jako golibroda. A ponieważ 
pracę swoją wykonywa zręcznie i d Ji- 
katnie. więc cieszy się liczną khjentelą.

NA KONIU I  POD ŻAGLEM.
Zawód jeździecki okazał się również 

dostępnym dla płci pięknej. Dotych­
czas kobiety jeździły konno z am ator- 
stwa, dla sportu, dla przyjemności. W 
Austrałji np. ujeżdżaniu koni specjal­
nie dzikich i nieposkromionych poświę 
cają się właśnie kobiety. Okazuje się 
więc że pozornie słaba, wymanicuro-

wana dłoń, potrafi doskonale okiełznać 
dzikiego rumaka. Oczywiście, że nie 
wszystkie kobiety są zwolenniczkami 
tak sensacyjnych i efektownych wyc-zy 
nów. Są i takie, które wybierają zawo- _ 
dy mu i, j rewelacyjne, ale zato bardziej 
spokojne.

Jest więc cała masa kobiet-szewcow, 
kobiet stolarzy i t- p. Zagranicą poza- 
tem bardzo poszukiwane są kobicty-lo- 
karze w etery nar ji. Okazało się bowiem, 
że zwuerzęta znacznie łatwiej poddają 
się zabiegom, dokonywanym ręką ko
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bieea. : iż brutalną i ciężką ręką męską.
Chęć zdobycia tej samej pracy, któ­

ra josł dostępna mężczyźnie, opanowa­
ła kobietę tak, że potrafiła wykazać cię
doskonałością swoich wyczynów metyl _  .. IfłrtfO  m a i a  fif*7V
ko na lądzie, ale także i w powietrzu o- | f  O S tlf iy , K IO lB  U ldljd
raz na morzu. Doskonałe wiemy że ko- 
biety-lotniczki wykazują dużo odwagi i 
zimnej krwi, a ostatnio wyyruszył na 
morze w podróż naokoło świata żagho 
wiec .Alcyon“, którego kapitanem jest 
kobieta a załogę stanowi także ekipa 
młodych, zdrowych dziewcząt.

choć jest bieda

o im
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Kierownik instytutu botanicznego w 
Grazu (Austrja), prof. Haberlaudt oznaj­
mił, że udało inu sic odkryć u niektórych 
roślin zmysł wzroku, który można porów 
nać do wzroku owadów, i innych niskich 
gatunków zwierząt np. ślimaków.

Każda komórka liścia tych roślin stano 
wi soezew ke niemniej doskonolą, niż posz- 
ezeaólne tęczówki oczu owadów.

Okazało się, że soczewki roślinne, znaj 
dujące, się w liściach -dają wyraźne odbi­
cie otaczających przedmiotów, a nawet 
twarzy i domów.

A who rośliny posiadają oczy. Wpraw. 
Azie ną to oczy bardzo proste, właściwie 
prymitywne zawiązki oczu, ale możliwe, że 
roślina rozróżnia niemi przedmioty otacza 
jące niegorzej od owadów. Oczy te różnią 
się od oczu owadów tylko tern, że nie za. 
wiarają barwnika.

Prot. Hdberlandt stwierdził ielt istnie­
nie na liściach fig i indyjskiej, norweskie 
go klonu J peruwiańskiego akantu.

W świątyni nauki i trupów
P r,sek to r jum.
Wkładam, jak inni, biały fartuch i 

idę. Wchodzę na wielką salę.
Uderza we innie już na progu fala 

gęstego niemal dotykalnego powietrza 
— formalina. Ten ostry przykry z a ­
pach wytwarza odrazu nastrój szpital ■ 
ny. Naookoło mnie kręcą się ludzie w 
białych fartuchach niektórzy w gumo­
wych rękawiczkach, w rękach stalowe 
świecące lancety. W ydaje mi się, że jes 
teim na wielkiej sali operacyjnej, gdzie 
tłum lekarzy operuje naraz dziesiątki 
pacjentów. Ale pacjenci są martwi.

Ńa białych stołach z marmurowemi 
blatami, ustawionych w tej wielkiej sa­
li w dwa długie szeregi Jeżą trupy. S ta ­
ję obok jednego ze stołów. Leży na nim

ciało kobiety, ręce i nogi ma amputo­
wane, całe więc ciało redukuje się do 
grubego tułowia, i wielkiej, moforemnej 
głowy Włosy prawie całkowicie wypeł 
zły pozostało tylko kilka lichych, sza­
rych kosmyków, które przylepiły się do 
łysej czaszki. Twarz, nabrzmiała jak u 
topielca, pokryta jest pomarszczoną 
wymokią, szarą skorą, skutkiem czego 
zatraciła zupełnie dawne rysy zmarłej. 
Wielkie gałki oczne pokryte bielmem 
spoglądają na mnie rybim wzrokiem. 
Odwrwam się ze wstrętem, ale gdzie 
spó jne  wszędzie ten sam widok.

Ń a ‘stole obok odbywa się badanie 
mięśni uda. Wielka szara noga, oddzie 
łona jest od tułowia i pocięta w rożnych 
miejscach. Gruba skora odchodzi ou

Krew z trupa ożywia umierającego
p a c j e n t a

Cuda współczesnej medycyny
Profesor Szamof w Rosji przepro­

wadził niedawno niezwykle ciekawy 
eksperyment na psach. W yciągnął nna 
nowieie z psa wszystką krew. Następ 
nie cały jego svstem żył i artery j prze 
mył kilkakrotnie słoną i sterylizowa­
ną wodą do tego stopnia, że w orga­
nizmie zwierzęcia nie było nawet sia­
du krwi. Skolei wpuszczono temu psu 
krew innego psa, zabitego na kilka 
godzin przedtem.

I  kiedy krew drugiego została cał­
kowicie wpompowrana do żył i artery; 
psa pierwszego, z którego krew wy­
ciągnięto, zwierzę to ożyło!

Wiedząc o tem doświadczeniu, pro­
fesor Judin  z Moskwy wpadł na po­
mysł uczynienia pierwszej transfuzji 
brwi z trupa na człowieka żywego. — 
Dnia 23-go marca 1929 roku przywie­
ziono na klinikę w Moskwie pewnego 
inżyniera, który w zamiarze samobój­
czym poderżnął sobie żyły u rąk. Nie­
szczęśliwy był już w agonji, twarz 
miała kolor żółty, pulsu prawie zupeł­
nie nie było, oddech ledwie wyczuwał 
ny. Zastrzyk półtora litra  tak zwane­
go serum fizjologicznego nie dał abso 
lutnie żadnego rezultatu. Poprostu 
śmierć była już tylko kwest.ją na j­
bliższych kilku minut. Uratować me- 
szczęśliwego mogła tylko transfuzja 
krwi. Niestety była to noc i zanimby 
sprowadzono kogoś ze stałych dostar­
czycieli krwi i dokonano transiuzji, 
inżynier dawnoby już umarł.

W tedy prof. Jud in  zdecydował się 
na wielki eksperyment. Na sali opera­
cyjnej znajdował się przygotowany do

sekcji trup  pewnego mężczyzny lat 60 
który sześć godzin temu zmaił na u- 
dar serca i którego krew; wobec powyż 
szego powinna była być jeszcze czy­
sta. Profesor Judin postanowił doko­
nać transfuzji brwi z lego trupa. Do 
konał koniecznej operacji, wydobył 
na wierzch wielką żyłę i połączywszy 
ją z rurką wpuścił krew, zmieszaną ze 
słoną wodą, do żył umierającego inzy 
niera. Ten momentalnie „zmartwych­
wstał". Po injekcji bowiem około dw u­
stu centymetrów sześciennych krwi, 
twarz inżyniera zaczęła nabierać kolo­
ru i wkrótce biedak odzyskał przvtoni 
ność. Wieczorem nastąpiła lekłm zwyż 
ka tem peratury, ale po kilku dniach 
niedoszły samobójca był zdrów jak 
ryba.

Obecnie ciekawa ta technika tran- 
fuzji krwi jest powszechnie stosowa­
na na klinice moskiewskiej i nawet 
dokonano tam czegoś, eo przedtem wy 
dawało się niemożliwem, a mianowi­
cie „magazynowanie krwi". — Krew 
zmarłych, naturalnie krew zdrową, 
wlewa się do szklanych zbiorników; 
dodaje się do nich cytrynów sodu i 
trzym a się to wszystko w temperatu­
rze poniżej zera. Krew ta daje abso­
lutnie te same rezultaty, co krew o- 
sób żywych.

Poza Rosja sowiecką narazie tego 
eksperymentu' nie przeprowadzano 
gdzieindziej z uwagi na ustawę, któ­
ra  we wszystkich prawie państwach 
zabrania dokonania sekcji przed uply 
wem 24 godzin od śmierci danego ©- 
sebnika.

mięśni i odkrywa ich poszczególne wią­
zania. Aby dostać się do tkanki m ięś­
niowej, trzeba zdjąć z niej mocną błon- 
kę t. -. w. fasc.ję, pokrywającą ją nazo 
waątrz Właśnie av tej ehwłii jeden ze 
studentów pincetkami ściąga przezro­
czystą skórkę, która odchodzi dość ła ­
two od zwiotczałego ciała. W blacie ka­
żdego ze stołów znajduje się wgłębie­
nie z mjsteczką przeznaczoną specjalnie 
na ściągniętą faseję. Po usunięciu jej 
lancet zagłębia się w ciele jak w maśle.

Badania kończą się właśnie. Powsta 
je nieporządek i zamieszanie, l lu m b ia  - 
łych fartuchów porusza się z miejsca 
na miejsce. Jedni studenci zmywają, rę­
ce przy umieszczonej pod jedną ze 
ścian umywalni, inni porządkują stoły. 
Korzystjąc z ogólnego niebu przecho­
dzę daiej W głębi sali w ścianie znajdu 
się wnęka, a w niej na wieszakach koń­
czyny ludzkie: nogi, ręce. Na ten widok 
zimny dreszcz przebiega mi po plecach.

Gd} by nie to, że czuję silny zapach 
formaliny i środków odkażających 
wydawałoby mi się, żo to senny kosz­
mar. Ręce z powykręcanenu łub obeię- 
temi palcami, a na nich znowu ta wy­
mokła i ofałdowana w strętna skóra.

Idę. dalej. Studenci kręcą się prze­
chodzą tu i lam. Ułatwia mi to zauanio 
i po chwili znajduję się w podziemiach. 
Tu przechowują się trupy. W dużych 
kadziami pełno wody Rozumiem teraz 
dlaczego twarze, któro widziałam na sto 
łach, robiły wrażenie twarzy topie łców. 
Aby móc dobrze zakonserwować ciała, 
zanurza się je całkowicie w roztworzę 
formaliny. Tem się tłomaczy również 
pofałdowana wymokła skóra. Oprócz te 
go środka, który zapobiegga psuciu się, 
każdemu trupowi przybywającemu eto 
prosektói jum robi się specjalne zastrzy 
ki dożylne. Tym sposobem konserwuje 
się ciała nieraz do dwóch miesięcy.

Skąd biorą się wszystkie trupy* Jak  
się dowiaduję, są to przeważnie ofiary, 
wypadków ulicznych, lub ciała zmar­
łych w* szpitalach, po których nie zgło­
siła się rodzina, ani przyjaciele. Zda­
rzają się również wypadki darowizn za 
życia ale należą do rzadkości. Człowiek 
który godzi się na oddanie swego ciała 
na stół prosektoryjny, jest wyjątkiem. 
Przeważnie wszyscy myślimy o tem 
miejscu ze zgrozą, ale uznajemy je jako 
konieczne. Nauką musi iść naprzód. 
Młodym lekarzom potrzebne są ciała, 
na których uczą się anatom ji. Dla po­
magania żywym ludziom muszą korzy­
stać ze śmierci i wykorzystywać ją po­
niekąd „

A l  R-a.



Walka o 6-godzinny dzień pracy
w przemyśle górniczym i hutniczym
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Ś S t a Ś  SJactw ś Ł S j  StanawisSso preenąśłowców
hutnictwie. Komisja, w skład której Naturalnie przemysłowcy ze swej
wchodzą przedstawiciele robotników j n vvygtyp„ją kategorycznie prze
przemysłowców obradpje pod przewód .wŁo s|£Vóceniu czasu pracy w prze-
nictwem delegata inimsterjuni opieki . twierdz% źe w obecnym sta­

nic gospodarczym tego rodzaju pro­
jekt nie da si«; niczem uzasadnić.

Przedstawiciele przemysłu twier­
dzą, że wprowadzenie w obecnych wa­
runkach fi-godzinuego dnia pracy mo­
że spowodować tylko przykre konse­
kwencje dla stanu zatrudnienia i za 
robków rzesz pracujących.

Dla kopalń, lUóre nie wyrabiają 
pełnego tygodnia, a tych jest b. duża 
liczba, skrócenie czasu pracy do 6 go- 
dzin dziennie, nie spowoduje powięk­
szenia stanu zatrudnienia ani o jedne­
go człowieka więcej, a powiększyć 
może jedynie tylko liczbę, wyrabia­
nych w tygodniu dniówek przez do­
tychczas zatrudnionych. W tych zaś 
przedsiębiorstwach, które mają czy li­
ne niektóre tylko ze swych kopalń, ale 
zato pracujące pełny tydzień, kosz­
tem pozostałych zamkniętych, skróce­
nie czasu pracy może dać tylko w po­
czątkach pewne pozory zwiększenia 
stanu zatrudnienia, istota zas sprawy 
będzie zupełnie inna, gdyż przy skró­
conym czasie pracy do 6 godzin mu­
siałyby być zmniejszone zarobki.

Dalej — twierdzą przemysłowcy,— 
że w górnictwie skrócenie czasu pra­
cy do G godzin bynajmniej nie ozna

społecznej i metodą ankietową, staia 
się zgromadzić dostateczne materjały. 
któreby oświetliły możliwości i efekty 
skrócenia czasu pracy do « godzin 
dziennie. Jest to postulat wysunięty 
przez związki robotnicze. Robotnicy 
bowiem uważają, że jest to jedyna o- 
becnie metoda, która może skutecznie 
walczyć z katastrofalnym stanem bez­
robocia w tych działach produkcji.

Postulaty robotników
Przedstawiciele robotników twier­

dzą, że stan zatrudnienia w calem gór­
nictwie w Polsce zmniejszył się ze I d *  
tysięcy w 1929 r. do 68 tysięcy w sierp 
niu 1935 r., a więc prawie o aflproc. 
Równocześnie bezrobocie wzrasta szyb 
ciej jeszcze, dorastają bowiem pokole 
nia młodzieży, które chcą pracować w 
tych działach produkcji. Przedstawi­
ciele robotników obliczają, że w górni­
ctwie łączna liczba bezrobotnych z mb> 
dzieżą wynosi 73 tysiące, w hm nic Iw te 
zaś 42 tysiące.

Zdaniem kół robotniczych w prowa 
dzenie sześciogodzinnego dnia pracy 
może, według przybliżonych obliczeń

teczny stan pracy, wszelkie zaś stra­
ty czasu, jak dojście do miejsca pra­
cy w kopalni, powrót, konieczne przer 
wy w pracy, np. strzały _  pozostaną. 
Jeśli w i ę c  przyjąć pożyteczny czas 
pracy przy 8-godzinnej dniówce, to 
skrócenie czasu pracy o 2 godziny bę­
dzie skróceniem nie o 25 proc., lecz o 
38 i jedną trzecią proc.
Jeśliby przyjąć, że obniżka płacy za­
stosowana byłaby w stosunku do skro 
conych godzin, co dla kopalń pracu­
jących 2, 3 lub 4 dni w tygodniu nie 
jest do pomyślenia, ze względu na ni­
skie miesięczne zarobki, to w konse­
kwencji nastąpić musiałaby zwyżka 
kosztów produkcji, a więc zmniejsze­
nie zdolności konkurencyjnej węgla 
na rynkach, czyli w ostatecznym wy­
niku zmniejszenie produkcji. Skrócę 
nie więc czasu pracy — zdaniem prze­
mysłowców — nawet w tym wypad­
ku, gdyby place były równolegle 
zmniejszone musiałoby wywołać zwięlc 
szenie bezrobocia oraz zmniejszenie 
zarobków rzesz robotniczych, pracu­
jących.

Jeśli zaś place byłyby zmniejszone 
w stopniu mniejszym niż skrócony 
czas pracy, lub wcale nie zmniejszo­
ne musiałaby nastąpić zwyżka kosz­
tów' produkcji, a co za tern idzie 
zmniejszenie konkurencyjnej zdolno­
ści węgla. Odbiłoby się to również na 
stanie zatrudnienia czynnych kopalń 
nietylko przez zmniejszenie załóg

zmniejszenie zarobków, lecz spowodo­
wałoby nieuchronnie nową falę zamy­
kania kopalń, które już obecnie pra­
cują po 2 lub 3 dni w tygodniu.

Tak mniej więcej zgrubsza przed­
stawiają się postulaty robotników 1 
przemysłowców' za i przeciw wprowa­
dzeniu 6' godzinnego dnia pracy w
przemyśle.

Decyzfa rządu
Niewątpliwie najważniejszy glos 

w tej sprawie będzie miał rząd, który 
po rozpatrzeniu przygotowanego przez 
komisję materjału wyda ostateczną do 
ćyzję. Oczywiście przy rozpatrywaniu 
możliwości skrócenia czasu pracy rząd 
musi wziąć pod uwagę szereg elemen­
tów o charakterze ogólno - gospodar 
czym, jak: zagadnienie eksportu wę­
gla i cen eksportowych, konieczność 
obniżki cen węgla, ale również i mo 
żliwość obniżki taryf kolejowych ito.

Ostateczną decyzję rządu wr tej 
sprawie trudno naraz,ie przewidzieć. 
Należy jednak stwierdzić, że robotni­
cy walkę o 8-godziiiny dzień pracy sta 
wiają, jako jedno z najaktualniej­
szych obecnie, swych zagadnień. Wal­
kę to, jak to już donosiliśmy, zdecydo­
wani są poprzeć nawet generalnym 
strajkiem i dążyć zdecydowanie do 
zwycięstwa. Kiedyś, przed laty, taką 
samą walkę prowadzili robotnicy o 8 
godzinny dzień pracy i... zwyciężyli.

Wierzyć więc należy, że i tym ra­
zem zwyciężą.

Robotnicy widzą realną możliwość 
’wprowadzenia w obecnej sytui ji go­
spodarczej skróconego dnia pracy. 
Koszta bowiem robocizny przy wydo­
byciu węgla zmniejszyły się znaczuie. 
Na obniżkę tych kosztów' wpłynęły 
dwa czynniki: obniżka płac i podnie­
sienie wydajności pracy. Stawki płac 
w górnictwie zostały w ostatnich la­
tach dwukrotnie obniżone — w 1932 
i  1933 r. Dla Zagłębia Dąbrowskiego 
i Krakowskiego dało to łączną obniż­
kę o 19 proc., dla Śląska -  16 proc.

Równocześnie zaś wydajność pracy 
na 1 robotnika — dniówkę wzrosła z 
1134 kg. w 1929 r., do 1776 kg. w lip- 
cu br. Oba te czynniki spowodowały 
że koszta robocizny na 1 tonnę węgla 
zmniejszyły się z 6.67 zł. w 1928 r. do 
J.51) zł. w 1935 r., a więc o 31 proc.

Sytuacja materialna 
robotników

jeszcze dziś zatrudnionych przedsta­
wia się źle. Poza bowiem obniżką sta­
wek plac działa tu zmniejszenie ilo­
ści pracy wr miesiącu. Przeciętna licz­
ba robotniku - dniówek wynosiła 
1829 r. 24, a od 1931 r. waha się w 
granicach od 18 do 29 miesięcznic.

Ponadto zaś stale, kolejno, około 9 
tysięcy robotników jest na t. zw. tur­
nusie, tj. 3-miesięcznym bezpłatnym 
urlopie z kopalni, w trakcie którego 
otrzymują oni niewielkie zasiłki z fuu 
duszu pracy wynoszące zaledwie tro 
chę ponad 19 zł. tygodniowo. Oprócz 
obniżki płac przeprowadzono pow­
szechnie w ostatnich latach przesunie 
cia robotników' da niższych kal-egoryj 
plac, a wszystkie te czynniki łącznie 
spowodowały ogromną obniżkę zarob­
ków robotniczych, któia wyniosła w 
1934 r. w stosunku do 1929 r. 28 proc. 
dla całego górnictwa i 36 proc. dla 
Górnego Śląska.

Wkońcu przedstawiciele robotni­
ków wysuwają konieczność zmiany sto 
sunkÓAv w górnictwie: reorganizację 
systemu sprzedaży węgla, która dziś 
przynosi olbrzymie dochody' lconcer 
nom sprzedaży, poza któreud kryją się 
ci sami właściciele kopalń i powoduje 
niczem nie wytłumaczona gospodai- 
czo ogromną rozpiętość między cena­
mi węgla w kopalni i w sprzedaży.

Tak mniej więcej wyglądają spre- 
i oyzówaue przez robotników argumen

Z A C I S K A N I E  P A S K A
Przed obniżkami zarobków w Zagłębiu — Ponura hum oreska—• 

Modrzejewska świeci pustkami — Błędne koło
Ostatnie posunięcie rządu w celu 

zrównoważenia budżetu państwa za­
chwiało bardzo poważnie budżetami 
poszczególnych obywateli, co skoku 
wywołało wstrząsy w naszem życiu 
gospodarezem.

Symbolem tego, co się dzieje obec­
nie w całym kraju jest pasek, zapię­
ty  na ostatnią dziurkę. Symbolem te ­
go, co się dzieje w Zagłębiu jest pasek, 
na którym wydłubuje się nowe dziur­
ki. Gdyby' obniżka poborów dotyczy­
ła ludzi zarabiających poniżej 101 zł., 
już nic symbolem, ale czemś bardzo 
rzeczy wistem byłby dla wielu osób pa 
sek, na którym można się tył ko po 
jyiesić.

PONURA HUMORESKA.
Ktoś wpadł nawet na pomysł, z kto 

rego kandydaci na samobójców mogli­
by skorzystać bo w jedneia z w ar­
szawskich pism umieścił następujące

og łoszen ie:
Do grobu, murowanego ua Pow ąz­

kach z. ładnie urządzonym pmunU 
kiem, mogą przyjąć dwie lub jedną 
osobo z dobrego domu. Oferty za nu­
merem kwitu (11815.

Czy to wymaga komentarzy! Wy­
gląda' na jakąś bardzo ponurą humo­
reskę. Je s t rzeczą prawdopodobną, że 
gdyby podobne ogłoszenie pojawiło s ę 
w któremś z pism zagłębiowshich. zna 
lazłoby się wielu, bardzo wielu już nic 
nieboszczyków (grobowiec dla niebo­
szczyka, to przecież luksus1), ale ży­
wych kandydatów na sublokatorów 
grobowca. Mieszkania", w których 
wegetuje za głębio wska. biedota są w 
wielu wypadkach bez porównania cia 
śniejsze niż grobowce i pi'zez większą 
ilość mieszkańców zamieszkałe. \V, 
trum nie przecież może się zmieścić tyl-

Narodziny teatru
Na ławeczce siedzieli dwaj bezrobotn1, 

Izydor Kopniak i Leou Waserman, rozprn 
wiając o sposobach zdobycia pieniędzy.

— Wiesz co? — rzeki tajemniczo pan I. 
zydor. — Mam wynalazek!

Będziemy chodzili od pod worzą do pod 
wór za i dawali przedstawienia. Bo śpiewu 
nie piosenki i trąbanie na instrumenty, to 
się już ludziom sprzykrzało. Ale przedsta 
wień to jeszcze nie było. No, eo ty na tego?

— Owszem, można spróbować. Ale jakie 
sztukie weźmiemy?

— Życiowe sztukie. Coś, eo się każdego 
spodoba. Możemy uawet zaraz spróbować! 
Naprzyklad ja jestem fabrykant, a ty do 
mnie przychodzisz po posado.

— Co cóś? — odparł pan Leon. — To już 
lepiej ja będę fabrykant, a ty do mnie 
przychodź po posadę.

— Uś, jaki ty głupi jesteś, Leon! Prze­
cież. to wszystko to nie jest naprawdę! To 
jest tylko takie przedstawienie.

— Aha. No więc eo ja mam robić?
— Odejdź na dwa kroki, ukłoń się ładnie 

i poproś mnie o posadę.
Niedoęzckanie twoje. Pójdę, go ątosią

o posadę, tego szmomlakn! Kłaniać go sic 
będę!

Pan Izydor załamał ręce.
— Czego się kłócisz, głuptak ty? Co to 

ciebie szkodzi? Przecież jesteś artysta! 
Niech ci się zdaje że jesteś na scenę. P u ­
bliczność się na ciebie potrzy, a ty udajesz 
rozmaitych rzeczy!

— Aha. No dobrze, już zaczynam.
Pan Leon cofnął się o dwa kroki i rzeki:
— Izydor, daj innie posadę.
— Jaki Izydor? — wrzasnął zio/.paczo- 

ny pan Kopniak. — Co ja jestem dla ciebie, 
za Izydor? — Fabrykant jestem, psiakrew! 
Panie dyrektor, sic do mnie mówi!

Pan Leou począł dusić się /.e śmiechu
— Pan dyrektor! Oj, aż sie mnie wesoły 

zrobiło! Patrzcie no id jota! Chodzi bez In . 
ty i wmawia siebie, że jest dyrektor!

Uś, nie wytrzymam! Dyrektor mów do 
niego. Sie mi zdaje, że pęknę ze śmiechu!

Zdenerwowany pan Kopniak zerwał s'ę 
z ławki i sprał kolegę na kwaśne jabłko

Stanął zato przed sądem.
Sąd uznał winę pana Kopniaka za udo 

wodnioną i skaza? go na trzy dni aresztu.

ko jeden nieboszczyk, w łóżku zaś mo­
gą spać trzej żywi, dorośli ludzie i 
dziecko „w nogach“. Warunki miesz­
kaniowe są w Zagłębiu okropne. Nie 
zdajemy sobie z tego sprawy jak bar­
dzo okropne, bo ludzie się n‘e odwie­
dzają, nie chodzą do siebie „z wizyta­
mi"*. Bo żeby kogoś poprosić do siebie 
trzeba przyzwoicie mieszkać, żeby zai 
iść do kogoś, trzeba być przyzwoicie 
ubranym.

ZASTÓJ W HANDLU.
Obecna obniżka ponsy-j nie pozwa­

la ludziom nią dotknięty nawet li- 
brać się, nie pozwała na zachowa nie 
pozorów. Większość mieszkańców Za­
głębia dotychczas zaopatrywała się w 
ubrania na ulicy Modrzęjowskiej, byl 
tam więc zawsze ruch. Teraz, choć 
zbliża się zima, w sklepach na Modrzę- 
jowskiej są pustki. Każdy nawet o- 
mija Modrzejowską, bo widok stosu 
towarów w sklepie przyu;odzi na myśl 
w ą  przepaść, dzielącą zjadane na skla 
dzie przez mole góry palt, kapeluszy 
i ubrań od przeciętnego śmiertelnika

Przykre jest także słuchanie tego, 
co mówią łapacze.

Gdy się idz.e przez Modrzejowską 
w dziurawych butach, łapacz woła:

— Może buty nowe?
Gdy się dzie w podartem palcie, u- 

służny kupiec zaprasza:
— Niech pan pozwoli... Może palt > 

nowe?...
I tak dalej, i tak dalej...

SKLEPY SPOŻYWCZE.
Obniżka pensyj dotknęła takżo bar 

dzo właścicieli sklepów spożywczych. 
.Wielu urzędników brało dotychczas 
artykuły pierwszej potrzeby na „kart- 
kę‘*. Teraz sklepikarze nie chcą dawać 
na kredyt, bo nie są pewni, czy ra­
chunki będą regulowane, sami zresztą 
tracą kredyt u hurtowników, hurto­
wnicy bowiem nie wierzą znowu ira 
i t. d.

Zaciskanie paska stwarza błędne 
koło, z którgeo nie można wyjść.
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T E A T R  M I E J S K I  
w SOSNOWCU.

Dziś. o godz. 4.30 popołudniu, ciesząca 
się niezwyklem powodzeniem, świetna ko 
m edja M. Bałuckiego pt.: „KLUB KAWA 
LERÓW“.

Wieczorem o godz. 8.30 powtórzenie 
promjery, świetnej komedji G. B. Shaw1 a. 
pt.: „NIGDY NIC N IE WIADOMO1*.

Dotychczasowe powodzenie koirodji 
Shaw‘a skłoniły kierownictwo teatru  do 
wystawienia tej interesującej i zabawnej 
sztuki, w której obok zagadnień społecz­
nych, poglądów na stosunek rodziców do 
dzieci Skaw starym  zwyczajem wypu­
szcza raz po raz rakiety  swoich parado­
ksów zarówno słownych, jak  i sytuacyj­
nych. —

Ju tro , o godz. 7.30 wiecz. przedstawienie 
izakupione dla zespołów robotniczych, 
świetna komodja M. Bałuckiego pt.. 
,KLUB KAWALERÓW*.

 OQO-------

Z TOWARZYSTWA SZPITALA DLA 
DZIECI ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO

Towarzystwo przyjaciół szpitala dla 
dzieci w Zagłębiu Dąbrowskiem rozpoczę­
ło swą działalność, a onegdaj odbyło się 
■zebranie organizacyjne pod przewodnic­
twem dyr. T. Urbankowskiego, sekretarzu, 
wał mgr. J . Garbaczewskl. Zebrani w licz­
bie kilkudziesięciu osób wybrali władze 
towarzystwa w składzie następującym:

Do zarządu zostali wybrani: ks. kan. 
Fr. Raczyński, dr. Z. Kotarski, dr. Z. Ko­
złowska, dyr. Wł. Mazur, dr. M. Molicki, 
dr. A. Nasiłowski, dyr. T. Urbankowski, 
dyr. H. Wojewódzki i mgr. J. Zarzycki. 
Jako zastępcy weszli: red. K. Cwierk, mgr. 
Garbaezewski i dr. II. Konopkówna Do 
komisji rewizyjnej weszli: dyr. Ign. Be- 
ręszko, dyr. R. Cholewicki i dyr. WrT. T.e 
wandowski, jako zastępcy: adw. Lipski 1 
dr. K. Zahorski.

Pierwsze zebranie nowowybranego za­
rządu odbędzie sie w poniedziałek, dnia 25 
bin. o godz. 19 w lokalu towarzystwa le­
karskiego, k tóry  jest obecnie siedzibą to . 
v.arzystwa przyjaciół szpitala dla dzieci w 
Zagł. Dąbr.

 OOO-----
— General Mar jusa Zaruski pionier poi 

skieg0 żeglarstwa w Sosnowcu. Dziś w 
sali kina ..Zagłębię** o godz. 11.30 wygłosi 
odczyt o swej podróży morskiej generał 
Zaruski. W związku z tem zarząd ligi mor 
skiej i kołoajalnej zwraca się do członków 
z wezwaniem o przybycie na wsi omniany 
odczyt, który będzie ilustrowany, przeźro 
czarni.

Byli m arynarze oraz członkowie pluto 
nów reprezentacyjnych, członkowie zarzą 
dów oddziałów winni stawić się w kom­
plecie w umundurowaniu. —

— Zebranie pracowników kolejowych.
Zarząd związku zawodowego pracowników 
kolejowych (ZZK.) zwołuje ogólne zebra, 
nie pracowników kolejowych, oraz emery­
tów bez względu na przynależność związ­
kową. Zebranie odbędzie się dziś o godz. 
16-ej, w domu ludowynj przy ulicy Jasnej 
26 w Sosnowcu.

— Stowarzyszenie św. Wincentego na
Środuli. Istniejące od 1933 r. stowarzysze­
nie pań św. Wincentego a Paulo przy pa- 
rafji Zagórze, filja  na Środuli, stale wyka 
żuje intensywność pracy w kierunku wsno 
magania najbiedniejszej ludności tej dziel 
nicy. W czasie ostatniego „Tygodnia Miło 
sierdzia** zarządzono zbiórkę, w wyniku 
której zebrano 120 sztuk różnej odzieży i 
zł. 78.07 w gotówce. Z pieniędzy tych zaku­
piono 13 par nowego obuwia i bieliznę. O. 
golem obdarowano 46 rodzin najbardziej 
potrzebujących pomocy. W>/vs',kim ofia­
rodawcom, którz? chętnie przyszli z porno 
cą najbiedniejszym, jak również paniom, 
które z poświęceniem zaim iwały «ie zbie­
raniem datków, składa stowarzyszenie za 
naszem pośrednictwem sy,Pozno Bóg Za. 
piać.

— Zabawa dla dzieci. Sto warzy szocie 
'W incentek na Pogoni urządza dn. 1 grud. 
ni a br. w sali gimnazjum im.' StaBzica w 
Sosnowcu wielką zabawę dla dzieci z bar- 
dzo urozmaiconym programem. Między in- 
nemi św. Mikołaj obdarzy wszystkich m a­
łych gości słodkiemi podarunkami.

W „koszu szczęścua£-' artystyczne zabaw 
ki wyrobu pp. Wincentek. Korowody i 
zabawy dzieci przy muzyce pod kierun­
kiem fachowych frebłanek.

Początek o godzinie 15.ej.
Całkowity dochód przeznaczony na 

gwiazdkę dla biednych dzieel.

— Zarząd 1 komenda OZPR. w Będzinie
urządza dziś strzelanie o odznakę strzele­
cką I I I  i I I  klasy. Zbiórka członków o 
godz. 8.30 w lokalu kola (hale targowe).

Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
że zapisy do sekcji scenicznej przyjmuje 
się we wtorki i czwartki od godz, 18-ej do 
20-ej. —

— Liga odrodzenia gospodarczego Pol­
ski zawiadamia swych członków, że dnia 
24 bm. o gedz. 10. ‘ł! w lokalu, przy ulicy 
Narutowicza 17, odbędzie się i gćlue zebra 
nie członków. S e tro w  ju t organizneji mnę 
duje we wtorki, czwartki i soboty od 18 ?0 
do 19.30 w lokalu

razy
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rza wieis
Wójt fałszerzem p ^niędzy i defraudantem

W  sądzie okręgowym w Sosnowcu 
zakończył się sensacyjny proces prze­
ciwko byłemu wójtowi gminy Kroczy 
ee, 37-letniemu Józefowi Surowcowi i 
sekretarzowi urzędu tej gminy Stani 
sławowi Struzikowi, którzy wspólnie 
dokonali na swych stanowiskach 

masowych nadużyć. 
Okoliczności przestępstwa, będące­

go przedmiotem procesu, przypomina­
ją niejedną kryminalną powieść, któ 
rej bohater prowadził podwójne życie 

Bohaterem zakończonego procesu 
był Surowiec. Zyskawszy zaufanie 
swych ziomków, którzy obrali go wój 
tem, sprawował swój urząd — zdawało 
by się — beż zarzutu i niktby nie przy

puszczał, iż człowiek, którego ogólnie 
uważano za nieskazitelnego, dopu­
szczał się kryminalnych czynów, pro 
wadząc podwójne życie, —

w ójta gminy i przestępcy.
Surowca zdemaskowano po popeł­

nieniu przez niego nadużyć, którego ofia 
rą  padła goluebowicka .Spółka maszy 
nowa“. Spółka wpłaciła gminie 1000 
złotych, celem przekazania tej sumy 
do państwowego banku rolnego w 
Kielcach. Surowiec kwotę tę 

przywłaszczył sobie,
■wpłacając na PKO. tylko 50 złotych, 
poczem odpowiednio przerobiony do­
wód wpłaty, złożył do dokumentów ku 
so wy eh urzędu gminnego.

Z działalności miejskiego komitetu pomocy ofiarom
powodzi w Sosnowcu

Dnia 20 lipca 1934 roku powstał na te­
renie m iasta Sosnowca miejski komitet 
pomocy ofiarom powodzi w Sosnowcu zor­
ganizowany przez wiceprezydenta miasta 
Sosnowca, Hugona Almstaedta, z prawem 

ooptacji.
Kom itet zorganizował i przeprowadzi? 

zbiórki uliczne i domowe ua terenie m ia. 
sta Sosnowca w dniach: 29 lipca, 5 sierp­
nia, 15 sierpnia i 23 września 1934 roku. Zo 
zbiórek ulicznych uzyskał zł. 3.17l.93.Zorga 
nizowal komitety dzielnicowe, którym po­
wierzy! zbieranie darów w naturze i go 
tówee w poszczególnych dzielnicach m ia­
sta. Przyjmował za pokwitowaniami i wy­
syłał komitetom rozdzielczym zebrane da. 
ry  w naturze oraz komitetowi wojewódz­
kiemu dary  w gotówce. Umieszczał w p r a , 
sie miejscowej wykazy ofiarodawców, ro­
dzaj i wysokość ofiary. Sporządzał i wy­
syłał dla komitetów: powiatowego, woje. 
wódzkiego i rozdzielczych sprawozdania 
towarowe i gotówkowe miesięczne i pół­
roczne z zebranych i wysłanych darów w 
naturze i gotówce. Nawiązał kontakt z or­
ganizacjami o charakterze spoleezuo - go. 
spodarezym i zawodowemi w celu współ, 
nej akcji. Wziął udział w urządzeniu wy­
stawy obrazów, zorganizowanej przez rze 
szenie art. plastyków Zagłębia Dąbrow­
skiego „BiokĄ z której na rzecz powodzian 
uzyskał zł. 219,59. Przeprowadzi? na te re­
nie m. Sosnowca ankietę wśród przedsię­
biorstw przemysłowych, handlowych i rze 
mieślniczych w celu wykazania czy i w ja ­
kiej wysokości przedsiębiorstwa te na 
rzecz powodzian świadczyły. Dokonał ro/_ 
sprzedaży wśród miejscowego społeczeń­
stwa 5393 sztuk znaczków na ogólną kwo­
tę 534 39 zł. w cenie -5 i 19 gr.

Komitet zebra? darów w naturze: 195 
kg. żyta, 2.915.75 kg. mąki, 17 kg. kaszy, 
511 kg. ziemniaków, 2 49 kg. wędlin, 57.29 
kg. art. spoż. kol., 5 kg. eukru, 34.59 kg.

mydła, 22 kg. fasoli, 2 kg. grochu, 27 sztuk 
art. spoż. kol., 528 sztuk odzieży, 299 sztuk 
bielizny, 119 par obuwia, 37 ni. tkaniu, l 
koc, 811 par pończoch i skarpet, 255 sztuk 
podręczników szkolnych, 3553 m. przewód, 
elektrycznych izol., 55 arm at, skompl. 
184 kg. słomy, 69 sztuk różnej garderoby.

Dary te przesłano komitetom rozdziel, 
czym w Sandomierzu, Stopnicy i Wierzb- 
niku, według rozdzielnika wojewódzkiego 
komitetu pomocy ofiarom powodzi w, 
Kielcach.

Zebrano darów w gotówce zl. 17.749.87, 
które przekazano wojewódzkiemu komite­
towi pomocy ofiarom powodzi w Kielcach 
zl. 17.128.81. Koszta druków, przesyłek i u- 
rządzenia wystawy wynoszą zł. 612.96. We­
dług grup społecznych ua powodzian /(>. 
żyli: Zarząd miejski w Sosnowcu zł. 51)9, 
pracownicy umysłowi i fizyczni zł. 19.229.84 
przemysł, handel i rzemiosło zł. 864.48, wol 
ne zawody zł. 137. Różne, ze zbiórek ulicz­
nych i sprzedaży znaczków zł. 6.90.9.55.

Przyczyną stosunkowo niewielkich 
kwot w gotówce zebranych na powodzian 
przez komitet miejski w Sosnowcu jest 
bezpośrednie wpłacanie przez przemysł, 
handel i rzemiosło ofiar komitetom: po­
wiatowemu, wojewódzkiemu i ogólnopol­
skiemu.

Do zbierania darów w naturze i go­
tówce przyczyniły się w znacznej m ierzi 
dzielnicowy komitet w śródmieściu i Milo. 
wicach oraz byłe wychowanki gimnazjum 
im. Em ilii P la ter w Sosnowcu.

Miejski komitet pomocy ofiarom powo­
dzi w Sosnowcu zlikwidował swą działal­
ność w dniu 23 października br.

Wszystkim ofiarodawcom oraz tym któ 
rzy pracą swą w komitecie przyczynili się 
do ulżenia doli dotkniętym klęską powo­
dzi, miejski komitet pomocy ofiarom po­
wodzi wr Sosnowcu składa tą drogą ser. 
deczne podziękowanie.

(J ęcie cyganów-koniokradów pod Częstochową
Dwa tygodnie- temu kilku eyga- 

nów, obozujących w okolicy Golono- 
ga, skrad ło  w Skale kolo Ojcowa dwa 
konie, wóz i uprząż na szkodę 
Trzeionkowskiepo i Mosura, — udając 
się w kierunku Krakowa.

Poszkodowani przy pomocy sąsia­
dów urządzili pościg za złodziejami 
Ścigający dotarli do Krakowa, lecz tu 
wszelki ślad za cyganami zginął.

Wrócono do Skały i zameldowano 
o kradzieży policji, k tóra drogą wywia 
dów i informacyj dowiedziała się, ż« 
cyganie dla zmylenia śladów udali się

w kierunku Krakowa, lecz w drodze 
zmienili kierunek i bocznemu drogami 
pod osłoną nocy dotarli do Olkusza, a 
następnie do Zagłębia.

Pościg za cyganami trw ał około 10 
dni i w rezultacie uwieńczony został 
pomyślnym rezultatem, gdyż koniokra 
dów ujęto w miejscowości Blachownia 
pod Ozęstochwą. Konia, wóz i uprząż 
odebrano, drugi koń został sprzedany 
na Śląsku za sfałszowanym świade­
ctwem. Koniokradów w osobach: Win 
centego Kwiatkowskiego. W ładysla 
wa Głowackiego i braci Malinowskich’ 
zam knięta —

Fałszerstwo wyszło na jaw  i w ów ­
czas pękła bomba. Okazało się, że S u ro  
wiec prócz popełnionych nadużyć w 
gminie, kolportował fałszywe bankno­
ty. Śladami w ójta — przestępcy szedł 
również jego sekretarz Struzik, k tó ry  
przywłaszczył sobie 1000 złotych z zaiu 
kasowych podatków, przyczem także 
sfałszował dowód wpłaty. W to k u  
śledztwa stwierdzono, że obaj, wójt i 
sekretarz,

dz ia ła li w porozum ien iu , 
gdyż Surowiec z w iedzą, że S tru z ik  
przywłaszczył sobio kwotę 1000 zł., 
sfałszowany przez niego k w it p rz y ją ł 
jako dowód do kasy .

(Surowiec i S tru z ik  zostali osadze­
ni w więzieniu. Pierwszy z nich odpo 
wiadał już przed sądem okręgow ym  
w Kielcach za puszczanie w obieg fa ł 
sjywyeh pieniędzy i skazany zosta ł n a

sześć la t  w ięz ien ia  z u tr a tą  p raw , 
proces zaś o nadużycia w urzędzie 
gminnym zakończył się skazaniem S u  
rowca na cztery lata, a Struzika na 
trzy la ta więzienia z pozbawieniem 
praw  na la t 5.

— Zarząd koła absolwentek szkoły han­
dlowej im. Król. Jadw igi w Sosnowcu
zaprasza koleżanki na tradycyjne „Ann 
drzejki*, które odbędą się w lokalu szkoły 
w dniu 29 bm. o godz. 19-ej.

— Odczyt w Sosnowcu. Odczyt dr. Kazi 
mierzą Zakrzewskiego, prof, uniwersytetu 
warszawskiego, p t :  „Czy ju tro  znowu woj 
na?“ odbędzie się dziś o godz. 10-ej m. 15 
w sali KPW . przy ul. Kilińskiego w So- 
snowcu.

Odczyt ten zorganizowany został stara  
niem rady okręgowej 7.7.7

— Posiedzenie rady m iejskiej w Będsi* 
nie. Dnia 25 bm. o godz. 7 wiecz. odbęlzin 
się posiedzenie rady m iejskiej w Będzinie, 
Porządek obrad zapowiada: zaciągnaęeie 
(prolongata) w polskim banku kom unał' 
nym w Warszawie krótkoterminowej po* 
życzki iv kwocie 30000 zł. na czasowe zasi­
lenie funduszów kasowych, skonwortowa- 
nie krótkoterminowej pożyczki w kwocie 
15.000 zl., zaciągniętej w P. B. K. w War.  
szawie (z funduszu pracy), wolne wnioski 
i interpelacje.

— Choroby zakaźne w Sosnowcu.
W  ub. tygodniu zanotowano w Sosnowcu 
następujące wypadki zachorowań i izgaM 
nów na choroby zakaźne i inne: płonica
1, błonica. 13, róża 3, krztusiec 1, gruźlica 
14, zgonów 4.

— Popularna pogadanka higieniczna.
W miejskim ośrodku zdrowia i opieki spo 
łeczne.i w Sosnowcu przy ul. Teatralnej 4 
dziś o godzinie 11-ej dr. med. M. Wołkowie* 
wygłosi pogadankę: „O gruźlicy**.

— Drugi i ostatni kurs OPŁG. dla dy­
plomowanych farmaceutów. Komitet wo* 
jewódzki OPLG. urządzą pod kierowniic- 
twem inspektora farmaceutycznego p. Mą 
kielły powtórne kursy OPLG., celem prze, 
szkolenia tych dyplomowanych farmaceu, 
tów, którzy z jakichkolwiek powodów nie 
uczęszczali na pow. kursy w pierwszym' 
terminie.

K ursy będą prowadzone w ozasie od 
in ia  30 bm. do 12 grudnia w sali raiły; 
m iejskiej w ratuszu.

Z uwagi na to, że przeszkolenie w zni 
kreslie OPLG. je s t obowiązkowe, niewąib 
pliwio osoby zainteresowane skorzystaj# 
ze sposobności i wezmą w nich liczny u- 
dział. Opłata za kurs wynosi zl. 25, a z a ­
pisy przyjm uje do dn. 28 bm. apteka bm 
W.  Wasilewskiego w Sosnowcu.
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— Zebranie organizacyjne pań domu w
Ctielad2!. — Dziś o godz. 7-ej wieczorem 
odbed^e się w lokalu polskiej macierzy 
Wkolnej zebranie organizacyjne związku 
pań domu oddziału w Czeladzi. _

Na zebraniu tym członkini zarządu 
głównego związku wygłosi referat rotor-
maeyjny. —

— Odczyty w Czeladzi. Dzis w łoka.u
u n i w e r s y t e t u  powszechnego w Czeladzi o
godz. 5 popol. dr. A u g u sty ń sk i w ygłosi od
eayt pt. ..Żeromski a Sienkiewicz- o gooz.
1830 p. Halina Mnmelokowa w lokalu r .
M. S. będzie mówiła na tem at nowoczesnej
rasady odżywiania się.

W poniedziałek o godz. 19 polska ma­
cierz szkolna organizuje odczyt z przezro- 
ezami o życiu i czynach Marsz. J. Piłsud­
skiego, a we wtorek o godz. 7.30 wiecz. od­
czyt pt. „Nowa Turcja'".

Odczyt ten wygłos absolwent akademji 
górniczej w Krakowlie turek p. Muza . a- 
bri.

Legalnie, czy
wywożony był spirytus

W szóstym dniu procesu w sprawie 
nadużyć w będzińskiej rafinerji spi­
rytusu zeznawał w dalszyr

Z  la w itr c ia

r y tu  s u  zB iuftvva. — __ y m  cujoU  t, v.
ivny świadek oskarżenia, Jozef Oba- 
rek, były rektyfikator będzińskiej ra

lm fw iadek ten, jak  podawaliśmy, 
obciążył swemi zeznaniami wszystkich 
oskarżonych w odróżnieniu do świadka 
Gacka, z którym Obarek dzielił su,- 
swemi spostrzeżeniami, dotyczącemi 
nadużyć w rafinerji. Świadek Gacek 
oświadczył przed sądem, ze o naduz> 
ciach tych dowiedział się tylko od Obar 
]ia — ' widział wywożony spirytus be 
czkami, lecz nie wie, czy były to tran  
sporty legalne czy nielegalne, lo  tez 
cały wczorajszy dzień Obarek znajdo 
wał się w krzyżowym ogniu pytań o-
brony. — ■ . .

Pytany, co skłoniło go do oskarże­
nia Federów, oświadczył, że kierowa

nie legalnie
z rafinerji będzińskiej

— jako polak, nie mógł patrzeć na okra 
danie skarbu polskiego.

Sftft BEZROBOTNYCH CHCIANO PO­
ZBAWIĆ! DORAŹNEJ AKCJI ŻYWNO­

ŚCIOWEJ.
W dniu wczorajszym pod magistratem 

! pod biurem fund. pr. w Kielcach zebrała 
iic większa grupa bezrobot,, którym miej­
s c o w a 'ekspozytura funduszu pracy odmó­
wiła zarejestrowania na doraźną akcją 
żywnościową, a którzy jednak ku ternu po 
nadają wymagane dane. — Ekspozy­
tura funduszu pracy odmową rejestracji 
motywowała tein, że od swoich władz wyz 
szych otrzymała okólnik, w którym po­
wiedziane jest, że bezrobotni, którzy p ra­
cowali na robotach w styczniu, lutym i 
marcu br. nie mogą być zakwalifikowani 
do grupy, korzystającej z doraźnej akcji
żywnościowej.

Tego rodzaju krzywdzące zarządzenie 
objęło grupą około 593 bezrobotnych, któ­
rzy w ostatnich dniach zwolnieni zostali z 
robót publicznych, a dla których jedyrem 
źródłem utrzym ania w czasie obecnej zi„ 
my bądzie wyłącznie doraźna akcja żyw­
nościowa.

Na skutek telefonicznej interwencji za­
rządu miejskiego oraz ekspozytury fundu­
szu pracy, dyr. wojewódzkiego biura l’u i- 
duszu pracy w Kielcach p. Piwoński, wy­
jaśnił, że do korzystania z akcji doraźnej 
nie jest potrzebna nowa rejestracja, wy 
starczy tylko legitymacja bezrobocia, wy 
dana przez ekspozyturą funduszu pracy. 
W ten sposób krzywdzące to zarządzenie 
zostało cofuiąte. Bezrobotni, otrzymawszy 
odpowiedź niewykluczająeą ich z dobro, 
dziejstwa akcji doraźnej, rozeszli sią spo­
kojnie do domów.

I I I  c l  A  c v x a , a v j ' > j  v v  ”  . *>, \
ły nim względy uczciwości obywatel­
skiej. Piętnaście lat był w Rosji, z czo 
go pięć la t pod rządami bolszewików 
i dość często był św. nadużyć ^popeł­
ni anych przez funkęjonarjuszów za 
kordonem, — lecz musiał milezee. lu ,

Co do weksli na 4.000 zł. danych 
orzez Federów Obarkowi rzekomo ty ­
tułem za le g ły c h  poborów w ra im eq i, 
oskarżeni Lederowie złozyłi sądowi e.e 
kawTe wyjaśnienia.

Według ich oświadczenia, Obarek 
domagał się od nich w ypłaty nadheabo 
w y c h  g o d z in  i dodatkowych w ynagro­
d z e ń  w tej wysokości (4o00 zh), gro­
żąc w razie odmowy unieruchomieniem 
aparatu rektyfikacyjnego w chwili naj 
większego zapotrzebowania sp iry tu ­
su. Zdaniem Federów Obarek zatem 
weksle te od nich wymusił. Sąd w 
związku z tern zażądał dowodow z pro 
kuratury, czy przeciwko Obarkowi 
wytoczone było śledztwo o wyro u 
* 261116.
" Do zbadania pozostało jeszcze w 
proaesie około 30 świadków^oskarżenia 
oraz świadków obrony, końca procesu 
zatem, wobec zachodzących koinpłika- 
cyj, trudno przewidzieć.

' Narazić proces przerwany został 
do dnia 25 bm.

HYDtO i PUDER
"cąO LA  d z i e c i  %

TG CCZYWISCit

OD LAT 3 5  NA S T P A Z V  ZDROWIA DZIEŁKA

(z) Koszyk, to nie skrytka na pieniądze.
Ulicą Marszałkowską przechodziła ooeg- 
daj S trąk  M arjanna, m ieszkanka polni- 
skiej Poręby, k tóra w koszyku ręcznym i> 
lokowała portmonetkę, z zawartością 26 ?}. 
W pewnej chwili podbieg'1 do n iej niezna­
ny chłopiec i ukradł jej z koszyka ewą por 
inionetkę, z całą zawartością gotowizny, 
poczem zbiegł w nieznanym kierunku. O 
dokonanie tej kradzieży podejrzany został 
niejaki Stolarczyk, zamieszkały iv Zawiei; 
ciu przy ul. Szerokiej 26.

-..o.

Z Olkusza

Z życia związku strze leck ieg o
Zagłębia Dąbrowskiego

Ciągle doszkalanie kadry kierowniczej 
jest nieodzownym warunkiem dobrze roz. 
w ijającej sią pracy wychowawczej prowa 
dzonej wśród młodzieży. Stąd też rod/i sią 
konieczność kursów, obozów, ćwiczeń, i od 
praw przeprowadzanych z kadrą komen- 
dancką względnie zarządami. Ostatnio od. 
była się pod przewodnictwem komendanta 
powiatu Z. Nowary całodzienna wyszkolę 
niowa odprawa komendantów i komendan 
tek kompanji i oddziałów, referentów wy 
chowania obywatelskiego oraz referentów 
wychowania fizycznego.

Zebrani w- liczbie stu kilkudziesięciu wy 
słuchali wytycznych i bardzo interesują 
cych uwag i referatów wygłoszonych w- za 
kresie prac wyszkoleniowych i przysposo 
hienia wojskowego przez komendanta pod 
okręgu E. Lendo, powiatowego komendan 
ta  p. w. por. W. Nowakowskiego, miejskie 
go komendanta p. w. por. L. Ślósaiezyka i 
zastępcy powiatowego komendanta 7j . S. 
Hanaka.

Wytycznych w zakresie wychowania fi 
zycznego i sportu udzielił prof. J. Korwin- 
Olszewski. Działalność w zakresie wyeho.

wania obywatelskiego i akcji orląt omów"! 
szeroko: J . Placek, prof. Er. Rządków ski 1 
St. Kow alski.

Prace kobiet w żepskieh oddziałach Z. 
S. wyczerpująco scharakteryzowały w wy 
tycznych i referatach: prezeska powiatu
E. Pierzchałowa, komendantka E. Galio, 
tówna, referentka wychowania obywatel 
skiego p. k. dr. W anda Honiekowa i refe. 
rentka w. f. J. Dawidsonówna.

Wskazówek dotyczących służby zdrowia 
udzielił lekarz powiatowy ZS. dr. B. Br" 
nicki.

Zebrani spożyli śniadanie żołnierskie, 
poczem komendanci i kom endantki zostali 
zaopatrzeni w płaszcze zimowe zakupione 
przez zarząd powiatu.

W czasie odprawy prezes powiatu poseł 
J .  Kaczkowski w im ieniu zarządł powiatu 
i kadry komendanckiej, strzelczyń 1 strzel 
cówr przy niemilknącym aplauzie zebra­
nych złożył serdeezue gratulacje dhigo’.et 
niemu wiceprezesowi zarządu powiatu Sta 
nisławowi Abratańskiem u z racji odznaczę 
nia w dniu 11 listopada krzyżem zasługi.

(ol) Poświęcenie przytuliska. W du.u 
wczorajszym w połudnlie ks. M isterek do­
konał poświęcenia przytuliska w OikusTi, 
otwartego przez specjalny kom itet przy 
^Rodzinie policyjnej*4.

Przytulisko powstało staraniem  „Rodzi 
ny‘< z komisarzową Ungrową na czele i 
obliczone jest na dożywianie około 40 n a j­
biedniejszych dzieci bezrobotnych z mia­
sta  Olkusza w ciągu miesięcy zimowy ih.

Na ten cel opodatkowali się wszyscy 
funkcjonariusze policji pow. olkuskiego.— 
Również kosztem funkcjonariuszy odre­
staurowano walący się prawie budyneA 
państwowy przy posterunku i w y  bud owa. 
no kuchnię. Gotowaniem obliadów zajm ują 
się kolejno małżonki funkęjonarjuszów.

W czoraj dziatwa otrzymała na obiad 
smaczny rosół i mięso z jarzynką oraz chie
bem. . .

(oł) Dalsze wpłaty na dożywianie. Na
ręce powiatowego kom itetu funduszu pra- 
ey w Olkuszu wpłynęło pismo zarządu p>- 
wierni „Klucze" o zadeklarowaniu na do­
żywianie dziatwy bezrobotnych na terowe 
powiatu, prowadzone przez zw. pracy oby­
watelskiej kobiet sumy zł. 560.

(ol) Okradzenie sklepu w W olbrom ia 
W noey na 23 bm. nieznani sprawcy do­
konali w łamania do sklepu bławatnego 
Moszka E strajekera w Wolbromiu przy l'» 
mocy wybicia otworu w murze.  ̂ ^

Złodzieje skradli większą ilość n o n e / . ich 
jedwabnych, reform  damskich wełnianych 
skarpetek, szalików itp. Ogólna w artos- 
skradzionych towarów wynosi około 5 ly«. 
złotych.

fur SPRAW IEDLIW OŚĆ!!  
«  ZWYCIĘŻA! - M

PO W IE ŚĆ .

_ — IWitaj mi, witaj ukochana — 
wołał, biegnąc ku niej rozradowany.

Córka Joanny Fortier w miejsce 
odpowiedzi, ujęła obie ręce biegnące­
go ku sobie i bacznie weń spojrzała.

— Jakżeś blady! — wyrzekła ze 
wzruszeniem — znowu noc całą pra­
cowałeś!

— Lecz...
— Niema żadnego lecz. Tak, czy­

nie, mów zaraz!
— A więc tak! — odpowiedział.

— Zakazałam ci czynić coś podob­
nego.

— Nie mogę być tobie posłusznym; 
pilne rysunki na dziś wieczór wykoń­
czyć muszę.

— Lecz się zabijasz tą pracą, tak 
licho wynagradzaną!

— Cóż począć! — Nędznie jest w y­
nagrodzoną to prawda, ale daje roi 
jednak chleb codzienny.

.— Mógłbyś zarabiać sto razy wię- 
cej.

— Lak, gdybym miał sposobność 
ku temu. .Wszędzie, gdziekolwiek się 
udam, jedno wciąż słyszę: „Nie potrze 
bujerny obecnie nikogo, bądź pan cier­

pliwy i czekaj1*. Czekam więc, cze 
kam bez kresu, aż w końcu obawiać 
się poczynam, by to oczekiwanie nie 
przeciągnęło się równo z mero życiem,

XX.

Milczenie, które nastąpiło po tych 
wyrazach Łucja przerwała:

— Lucjanie — wyrzekła tkliwie —■ 
musisz przyjąć odemnie naganę.

— Naganę, za eo, cóż uczyniłem! 
— pytał zaniepokojony.

— Wykroczyłeś ciężko.
■— W ezem, kiedy!
— Poczyna cię ogarniać zwątpie­

nie, tracisz odwagę!
— Skąd przypuszczasz coś podob­

nego!
— Widzę to! zamiast stawić męż­

nie czoło złej doli, chylisz głowTę przed 
nią, tak jak  przedemną w- tej chwili; 
a jednak nasza wzajemna miłość win­
na cię uzbroić energją i siłą. Być mo­
że, iż nie kochasz mnie już więcej...

— Ach! — zawołał Lucjan, ranisz 
mi serce do głębi temi słowy. Wiesz 
dobrze, iż eie kocham z całej me] du

szy, kocham nad wszystko na świecie!
— Nie! ja  nie wierzę temu — za-' 

wołała dziewczyna — /gdybyś mmc 
kochał tak, jak  mówisz, nic spędzałbyś 
dni całych i nocy, przy pracach w y­
niszczających twe zdrowie, a dających 
ci tak szczupły zarobek.

— Cóż chcesz więc bym czynił? — 
pytał z rozpaczą.

— To, co" czynią inni nie godni po­
równać się z tobą, a  jednak dochodzą 
cy do celu! Okaż swą zdolność, nie 
zniechęcaj się kołataniem cło drzwi, ja  
kie się nie chcą otworzyć przed tobą. 
Próbuj dalej, muszą się one wreszcie 
otworzyć.

— Ależ tc napróżno... stracę da­
remnie godziny; nie będę miał czasu 
na ów nędzny jak słusznie nazwałaś 
zarobek, który zapewnia mi jednak 
mój chleb powszedni — rzekł Lucjan.

— Wszakżem ci mówiła, że mam 
troebę oszczędzonych pieniędzy, 
rozporządzaj niemi jak  zechcesz. Od­
daję je tobie jako narzeczonemu, jako 
przyszłemu memu mężowi.

— Nie przyjmę tej ofiary, nie, 
nigdy! . . n J . . .

— Lucjanie! odmowa twoja, wiel­
ką mi przykrość spraw ia — oz wał a się 
córka Joanny F ortie r — pozbawiasz 
mnie rozkoszy przyjścia tobie z po­
mocą! och! to bolesne, nadm iar boles­
ne! Lecz wreszcie — dodała po chwili 
— masz kolegów, przyjaciół na stano­
wiskach, w których mogliby tobie być 
użytecznymi, dlaczego nie udasz się 
do nich o pomoc w tym  razie?

— Żebrać? — zawołał Lucjan z o-

burzeniem. ,
— Ach! eóżeś wyrzekł moj kocha­

ny _  mówiło, dziewczę, tkl iwem go 
obrzucając spojrzeniem — wyrazie 
pragnęłam aby .ci dopomogli swemi 
stosunkami do pozyskania miejsca, w 
którym  z fabrycznych zakładów. Masz 
wiec tak  niskie o mnie wyobrażenie, iż 
sądzisz mnie być zdolną do podobnie 
upokarzającego postąpienia?

__ Wybacz mi droga — odrzekł, 
całując jej rękę -  co zaś do owych 
kolegów, przyjaciół, o których 
wisz...

To? . -i -ts   Przyjęli mnie grzecznie, dupom
nie wyjawiłem, iż potrzebować ich bę­
dę, następnie unikać mnie zaczęli, a 
wkrótce drzwi pozamykali przedemną. 
Odszedłem z sercem zramonem g*ę»w 
ko!

__ I  wszędzie tak  było! . .
__ Wszędzie — rzekł Lucjan z cięz- 

kiem westchnieniem,
— Nawet i ów młody człowiek, dla 

którego chowałeś głęboką życzliwość 
i tyle chwaliłeś przedemną jego zacna 
przymiot.y charakteru?

— Ach! Jerzy  Darier, mój ukocha 
ny towarzysz z kolegjum H enryka
IY-go? „

— Byłeś u mego?
— Nie!
— A dlaczego?
 . Nie wiem gdzie mieszka,  ̂n16

spotkaliśmy się ze sobą od la t sz e .c m .
 Być może mieszka w P ary żu ”
— Nie wiem tego.

d. c. n.



Nr. 321 ^mtfjigtiu m, ' vk- 8 te  9
•m /m m m m **

Z wiosną rozpoczniesz budową wła­
snego domu, składając od dziś swe 
oszczędności w KOMUNALNEJ KA_ 
SIE OSZCZĘDNOŚCI pow. Zawier­

ciańskiego w Zawierciu.

SZOFER Z BUSKA -  ZŁODZIEJEM.
Z mieszkania inspektora samorządowe 

go p, Jana Kuśmierka, zamieszkałego w. 
Będzinie, skradziono złoty zegarek, war­
tości 808 zł. W tym czasie w mieszkaniu 
obrony był tylko szofer Kazimierz Jurec­
ki, który przyjechał z Buska.

Po zameldowaniu o kradzieży policja 
zagłębowska porozumiała sic z policją z 
Buska, która przeprowadziła doraźną re. 
wizję w mieszkaniu J ureekiego w Busku. 
Skradziony zegarek od szofera odebrano.

ODPRAWA DRUŻYNOWYCH HUFCA 
BĘDZIŃSKIEGO.

Odbyła się odpraw a drużynow ych hufca 
będzińskiego męskiego w iz lie  71 Z. D. II. 
w Będzinie. W szyscy drużynow i staw ili 
się w komplecie oprócz przedsir.wieic.Ia 13 
Z. D. H , w Łagilszy. N a odpraw ie był rów . 
nież członok - sekre tarz  K. P  H. przy 71 
Z. D. H. P . D er’atko.

P o  odczytaniu pro ioku łu  z osta tn iej od­
praw y, drużynow i zł żyli sprawozd i l ia  z 
p racy  za ubieg ły  miesiąc. R eferen t W. F. 
i  P . W . pkm. O m ba odczytał w yniki z u_ 
działu drużyn hufca będzińskiego w strze 
lan iu  o I-sze m iejsce w chorągwi.

W  g ru d n iu  b. r. odbyć się m a kurs dla 
wodzów zuchowych h u fca ; kurs ten ma 
trwać 8 dnil. N astępnie w czasie fe ry j Bo­
żego N arodzenia odbędzie się k u rs  or gan i. 
zowany przez hufiec dla zastępowych w 
Soli, połączony z wyszkoleniem n a rc ia r . 
skiem, a 79 Z. D. H. n a  Gzichowie urządza 
.własny k u rs  narc iarsk i. N iezależnie od po 
wyższych kursów  w hufcu  odbędą się w 
najbliższym  czasie następujące konkursy: 
W dniu  1 g rudn ia  — strzelanila od 1 grud 
n ia  do 15 grudn ia  izb harcerskich. H ufiec 
przeprow adził już wiele innych konkursów 
k tórych cykl zakończy się z dniem 1 lu te ­
go 1936 r.

 0()0-------
ECHA NADUŻYĆ W KASIE STEFCZY 

K A W  PORAJU.
W  zw iązku z zeszło rocznem rozg łasza­

niem w ersji o p. S tansław ie Pięcie, prezo. 
sie zarządu kasy  Stefczyka w P o ta jn , po­
niżających go w opin ji publicznej i powo­
dujących u tra tę  zaufania, potrzebnego m u 
do w ykopyw ania działalności społecznej, 
sąd grodzki w Żarkach w dniu 21 listopada 
b. r.-skazał z a rt. 255 ez. I  K. K. p. R yszar 
da B ednarskiego na 3 tygodnie aresztu  i 
12 zł. grzyw ny z zam ianą na  2 dni aresztu  
oraz na zapłacenie kosztów sądowych.

K ASA STEFCZYKA 
Spółdzielnia z odoowiedzialn. uieogr. 

w Poraju.

ZE SPORTU
DZISIEJSZE MECZE PIŁK ARSK IE { 

W ZAGŁĘBIU.
Dziś odbędą się na boiskach Zagłębia 

D ąbrowskiego następujące mecze p iłk a r­
skie:

TUR. Gołonóg — Gwiazda, Będzin (sę­
dziuje p. Grabowski).

Płom ień, Milowice — Gwiazda, Borki 
(s. RadoszewSki).

KSM. Niwka — S arm aeja  (s. Świątek).
Z. S. Łagisza — Jedność, Grodziec 

Dziubiński).
EK S. Zagłębie — TS. D ąbrowa (s. Na- 

tkaniec).
Z; S. N iw ka — Samson, Modrzejów (<• 

Skaw iński).
Mecz C. K. S. — H akoah prowadnic bę­

dzie sędzia z Kielc.

DZIAŁ URZĘDOWY
DO K O M U N IK A TU  ZARZĄDU Nr. 34/35

W  uzupełnieniu wczoraj podanego komu 
n ik a tu  poniżej podajem y pom inięty punk t

W  związku z osta tn io  poruszanem i sp ra  
wam i n a  lam ach prasy , Zarząd P  odo krę­
gu wzywa poszczególnych refereutów  spor 
towyeli w klubach, aby  d la dobra sportu  i 
społeczeństwa sportowego Zagłębia, nie 
publikow ali sw ych poglądów na spraw y 
m ające być decydowano przez odnośne 
ezynniki sportowe. Jednocześnie Zarząd 
prosi referentów  prasow ych (w m yśl od­
bytej konforeneji), aby w spraw ach m a­
jących nastąp ić  rozstrzygnięć Zarządu 
Podokręgu, jako  czynnika decydującego 
nie publikow ali podanych im  bezpośred­
nio tych  poglądów bez u p rzed n ieg o  poro. 
zum ienia się z Zarządem  Podokręgu (P re ­
zes W;. W olski, D ąbrow a Górnicza tel 10).

W  związku z po jaw iającem i się w ia­
domościami n a  tem at osobowego głosowa­
n ia  w spraw ie C. K. S„ Zarząd stw ierdza 
źe głosow anie było ta jne , dlatego też n ie­
m a absolutn ie podstaw  do tw ierdzenia, 
który  z członków Zarządu głosował prze­
ciw, a kto za wnioskiem odebrania CKS. 
punktów.

Prezes (—1 W L  W OLSKI.
S ekre tarz  ( - )  BLUSZCZ.

Będzin, dn ia  23 listopada 1935 r.

Kino „A PO LL O ” w Steku
Dziś! Anna Sten i Fredrieh March
w najpiękniejszym  film ie rosyjskim

„Katłusza”
II-g i film . Sensacja z Buck Jones pt.

DJsbtica z Kanzas
Początek o godz. 2.30.

B ile ty  od 40 gr., w dm  zwykle od 25. 
Dziś o godz. 11.30 PO RA N EK . 

B ile ty  od 10 gr.

FABR.CH£M.-FARM.ua £ J i a t i M A U > " '^ S SZA’’

Oo m oczenia bielizny* H  £  N  K O , toda do pran ia  i  bielenia*

NAJW IĘKSZY wybór n a r t :
Zubek Zakopane* Jenkner Wa­
gner, Jaworze, Telem ark. — 

KOMPLET REKLAMOWY zł. 15.50 
(narty , wiązania, kijki).

BUTY narc1arskie od zł. 23, Nansen 
z fartuchem . 

WIATRÓWKI, spodnie, swetry, pu­
lowery, skarpety, rękawice, czapki 

i t. p.
UBRANIA gotowe i szyte na  m iarą

I ł Stadion o

SOSNOWIEC, ulica Mościckiego 6 
(obok kościoła).

Kupuj nie towar, leoz gatunek!

DLA SMA-PALACZY  
KOSZÓW

sklepy tytoniowe polecają  
gilzy do papierosów z trze_ 

ma watami

„Ola znawców"
fabryki. E . PASCHALSKI 

i S-KA, Radom.

Ki no „ E D E N ” w S o s n o w c u
Dziś! D ziśt

„SEQUOIA”
Najbardziej naturalny, naju czc iw szy  i najpiękniejszy obraz j<

k iedykolw iek  zob aczyc ie .

W rolach gł. Jean Parker i Russell H^rd e.

N A D PR O G R A M „Na prawach wyłączności"
ff„Abisynia w ogniu wojny

Specja lny  reporaż z terenów wojny

Italo-Abisyriskiej
Początek I-go seansu o godz. 2.80.

tam się  Zapom ina o 
troskach i ob cięciach  

siew ca  hum oru w raz z
Gdzie Jest WALTER
b u d żetow ych . —  A  gdzie  jest ten znakom ity
Basią Gilewską, Lawińsklm, Gieras fiskim, Sielaftskim i Z n czem ?

W i , : _ ; „  tK E B H i S Z S i  w w eso łym , do łez  rozśmieszającym
K m l e  „ _  _  f i lm ie  pod tytułem: -  -

NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU
Nadprogram:

Tygodnik Param ountu  o s ta tn ie  walki na fronoie W łosko— Abisyńskim

S ygnatu ra : Km. 1018/35.

Obwieszczenie
o licytacji nieruchomości

K om ornik Sąd.u Grodzkiego w Sosnow 
cu rew iru  I I  egzekucyjnego JA N  L H lłZ Ą  
STO W SK I m ający  kancelarję  w Sosnow 
cu, ul. P ań sk a  Nr. 34 a. na podstaw ie-art. 
676 i 679 k. p. e. podaje do publicznej wia 
domości, żc dnia 8-go stycznia 1936 r. o go_ 
dżinie 10-ej w Sądzie Grodzkim w Sosnow 
cu odbędzie się sprzedaż w drodze pubiicz 
nego p rze ta rg u  należącej do dłużnika Spól 
dziielczego „B anku Z agłębia^ w upadłości 
nieruchom ości położonej w Sosnowcu w 
okręgu Sądu Grodzkiego w Sosnowcu, uzna 
ozonej Nr. polic. 9, przy ulicy M ałachow­
skiego w Sosnowcu, sk ładająoej się z dział 
ki placu o powierzchni 78 pręt. k w ad r, 
w raz ze znajdującym  się na  mm 3-ch pię 
trow ym  czw orokątnym  domem m ieszkal­
nym, opisauyeh w dniu  28/TIL 34 r. — Nie­
ruchomość ta  posiada księgę iij.puteezną 
pod N r. 587 przechow yw aną w W ydziale 
H ipotecznym  Sądu Grodzkiego w Sosnow 
cu.

Nieruchom ość oszacowana została na 
sumę zl. 300.000.—, cena zaś w yw ołania wy­
nosi zł. 225.000.—

P rzystępu jący  do p rze targu  obowiąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości zł. 
30.000.—

Ręko. mie należy złożyć w gotowiźnia 
albo w takich pap ierach  wartościowych 
bądź -w książeczkach w kładkowych in sty tu  
cji, w których wolno umieszczać fundusze 
m ałoletnich. P ap ie ry  wartościowe p rzy ję ­
te b ę tą  w w artości trzech czw artych czę­
ści ceny giełdow ej.

P rzy  li iy ta c ji  będą zachowane ustaw o­
we w arunki licy tacy jne, o ile  dodatkowein 
publiezrem  obwieszczeniem nlie będą poda­
ne do wiadomości w arunki odmienno.

P ra -ro  isób trzecich n ie  będą przeszko­
dą da licy+aeji i  przysądzenia własności 
na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby e p:zed rozpoczęciem p rze ta rgu  nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zwolrJenn nieruchom ości lub  je j> części od 
egzekucji ; że uzyskały  postanow ienie w ła­
ściwego Radu. nakazujące zawieszenie egze­
kucji.

W  ciągu ostatn ich  dwuch tygodni przed 
licy tacją  wolno oglądać nieruchom ość w 
dni powszednie od godziny 8-e.i do 18-ej, 
ak ta  /.a - t  ustępow ania egzekucyjnego mo. 
żna przeglądać w sądzie grodzkim  w S o ­
snowcu. ul. K ilińskiego Nr. 31.
Dnia 12 listopada 1935 r.

K om ornik JA N  UHRZĄSTOW SKI.

K i M 0

Palace
b

Ulubienica publiczności

F R A N C IS Z K A  G A A I
w filmie

a

KiNG
d ź w i ę k o w e

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
Marjaoka Nr 1.

[G igantyczny film  na  tle  życia kró la  i jego 6-eiu żon to rtu row a­
nych i zgładzonych za zdradę pt.

Prywatne życie Henryka VIII
W roli głównej. CH A RLES L A U G III ON.— E cżyserja

K ordy.
A leksandra

H  film
Znakom ity d ram at seusacyjno - k iym inalny  p. t.

Człowiek, który wrócił
^Początek o godz. 5.30, w niedzielę o 2.80. — B ile ty  od 25 groszy.
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Gdy eleganckim pragniesz być, 
t e "  noś bieliznę marki
* .  » « $ M 8 3 ^ ^ - ■  ,  * 2  _ _ _  r - i r - i  / < - v a

.  ^  [pUJS
albowiem  , . , .  , .

koszule i kołnierzyki m arki 
wyrabiane są z pierw szorzędnych  
materjałów i wyróżniają się swą 
irwałoicią

• P I S

Ofiary
ZJ. 5 (pięć) składa na  dożywianie dmeo: 

w&oly ni'. 20 w Sosnowcu H. Bogdaszewe ii 
otrzym ane od p. Pacholikowej za zgubo- 
ną  paezko z pończochami.

HURT. PĘTA Ł.

SŁO JE DO KONSERWOWANIA 
OWOCÓW MARKI „IRENA**

H. ALTMAN
Sosnowiec, Deklerta 14.

poleca Sz. K lijenteli porcelanowe 
serwisy stołowe, do białej i czarnej 
kawy fabryki Gische.

Największy wybór kompletów 
do owoców, kompotu, lik ieru  i róż­
nych wyrobów zo szkła i porcelany 
po cenach konkurencyjnych.

Ogłoszenie
Podaje sie do wiadomości, że w dniu 28 

listopada 1935 r. (w czwartek) o godz. 11 
rano, w biurze W ydziału Śledczego w So­
snowcu, ul. 3 M aja nr. 3 #
odpędzie się licytacja
w drodze publicznego przetargu  u s tn e g o ,  
różnych rzeczy znalezionych nieznanych 
właścicieli. ______

mRM NF
Ni A u  iv  A  I  W 1 C H O W A N IE

DŁUGOLETNIE koncesjonowane jrursy 
kroju, szycia, moderowania I to rem y n y  
St-ypulkowsKiej, Sosnowiec, Piłsudskiego 
3d. ixroj najnowszy, zapisy codziennie, koń 
cząe-ym świadectwa prawne. Przyjezdnym
zniżk i.____■ __________ _________ ■
KONCESJONOW ANE kursy  kroju, szy­
cia, modelowania Zaborowskiej. K rój n o ­
woczesny Akadem ji Paryskiej. Świadec­
twa prawne, przyjezdnym  zniżki. So.mo-
wiec, P iłsudskiego 18. ________________ _
KONCESJONOW ANE żeńskie k u rty  kro. 
ju , szycia, modelowania i bieliźniar twa za 
twierdzono przez M inisterstwo Oswia'.y 
N atalji Stypulkowskiej w Sosnowcu, P .l- 
sudskiego 14. P rzy jm uje zapisy. K rój n a j­
nowszy Akademji Parysk iej. Kończącym 
świadectwa prawno. Przyjezdnym  zniżki. 
O plata ratam i. D la pań pracujących spe­
cjalny kurs kroju, szycia wieczorowy i try  
ko larstwa na dr utach, szydełkiem i_ t. cl. 
WYUCZAM w krótkim  czasie ondulacji 
żelazkowej. .Wiadomość w „Expresie Za­
głębia".______ __________________________
SZKOŁA tańców Olszewskiego Sosnowiec, 
Modrzejowska 33. rozpoczyna kurs tańców 
najnowszych, salonowych 20 listopada. Ce- 
n v przystępne.
POMOCY w lekcjach i  przygotow ania do 
egzaminów podejm uje sie z dobrym re ­
zultatem. Pogoń, ul. Gołębia i, wskaże
portjer.________  ' ____________________
TAŃCÓW salonowych, nowoczesnych, w i­
rowych wyuczam. Zapisy na kurs Sosno-
wiee, Paw ia 4 m. 1 . ________ _______ _
WAŻNE dla Pań! Narodowa O rganizacja 
Kobiet w Dąbrowie otw iera 3_el. miesięez 
ny kurs kroju; szycia, modelowania, haftu  
pod kierow nictw em  Nówakówny. W iado­
mość: Dąbrowa', K rótka 11 „Ognisko*-.

POSADY I  P R A C E
<—w »^uuj»M «M nTiniiTmTffirMn
POTRZEBNY zclolny pracownik ze znajo­
mością jeżyka niemieckiego i buchalterii. 
O ferty z życiorysem dla „R“ składać do
.,Expresu‘* . ________, _____________ _
FOTOGRAFISTKA, retuszerka, siła  sa ­
modzielna poszukuje posady, lub chętnie 
przyjm ie klisze do retuszowania. Zgłosze­
nia: Dąbrowa - Górnicza, sk ry tka  poczto-

SILNA, zwinna służąca % dobrom gotow a­
ł e m  p ó s z n k i w i ^ ^ ^
Mościckiego 35_b mwfiz. 10> g odz. 1? 19. 
POTRZEBNA panienka do p iw iarni. W ia 
domośó Niwka, K ościuszki 12, A lojzy Ko-
piec.__________ ________ —-—rr~---------------
ONDULATORKA, m anicurzystka poszu­
kuje posady. Zgłoszenia „Expres Z ag łę ­
biaj* w Dąbrowtię;_ _ _ _   ------
PO TłłZEBN Y  uczeń na  p rak tykę. jpmon 
fryzjerski „Roma** Sosnowiec, Piłsudskim-
go 2. • • _________ — -—~~z— “**
POTRZEBNA bufetow a - kelnerka. Zgła­
szać sie osobiście re s tau rac ja  „Podhalan­
ka" Będzin, Modrzejow ska 53. _  _
POTRZEBNY stolarz do rob ien ia  ram  do 
lu ste r stolików, szafek i t. p. W iadomość
■Sosnowiec. Żeromskiego 5 m. Ul-  i
ZDOLNY polerownik poleruje i odczy­
szczą meble na m iejscu. Poszukuje gracy. 
O ferty  d o . adm nistrae ji „E xpresu Zagm-
bia“ pod. „P oler**. ------- — — _
POTRZEBNY sto larz  podręczny. Zgłaszać 
siię w arsztat stolarski W arszaw ska b, s o ­
snowiec.

L O K A L E

M IESZK A N IA  pojedyncze zaraz  do w yna­
jęcia. Zgłaszać sie prędko. K aliska  39.
BO w ynajęcia garaż (skład m urow any w 
śródmieściu) ś.wiatło elektryczne, so s n o .
wiec. P iłsudskiego 12.  ; _
UMEBLOW ANY pokój do w ynajęcia bur 
clzo tan io. Sosnowiec* C hm ielna 3 m. 9. 
ŁADNY pokój z kuchnią i przedpokojem  
do w ynajęcia, Staropogońsfca 12- 
CZTERY pokoje z kuchn ią  wygodami, 
komfortowo urządzonemu naw prost dw or­
ca do w ynajęcia. W iadomość 9 M aja 1<»
I  piętro.____________________ ________ _
S K L E P do w ynajęcia nadający  s-ę na  
wszystko. Sosnowiec, P iłsudskiego 55. Go­
spodarz. :    _
PO SZ U K U JE  zaraz 2 pokoje Zf kuchnią, 
przedpokój na  Pogoni. W iadom ość Pogoń, 
B ędzińska. 2, skład. .
POKÓJ um eblowany na dogodnych w a­
runkach wynajm ę. Sucha 24 m. 7.
Cena przystępna. Sosnowiec. W awel 8. _
POTRZEBNY inkasen t z kau c ją  2.000 zł. 
O ferty z życiorysem kierować „Expres Za­
głębia** „Solidny"*.

KUPNO I  S P R Z E D A Ż

Kupno odbiornika 
to rzecz zaufania

dlatego należy nabywać 
tylko aparaty znanych fa­
bryk o ustalonej opinii.

Z całem zaufaniem 
zwróćcie się do E l e k t r o ­
wni o radę przy wyborze 
aparatu.

'I

M ASZYNĘ do p isan ia  w dobrym  stan ie  
sprzedam  tanio . Sosnowiec, N arutow icza «
K adra . ___  — - .......... -------------- r ~
P IA N IN A  „Bettinga** na  w yjątkow o do­
godnych w arunkach poleca. Będzim, M a­
łachowskiego^ 9 , Ka g' a n . _ ----- ---- --------------
DOM 6 ub ik ac ji n a  siedem dziesięciu prę­
tach placu okazyjnie sprzedam . Będ/rn,
K rakow ska 33.________ _ _ ____^—  -
SPRZEDAM  lakę przeszło m orgę nadaje  
się pod budowę lub n a  ogród w Będzinie 
przy ul. Siem ońskiej. W iadom ość Będzin,
M ałobądzka  83. A. T r z c i o i i k a . _________.
K U P IE  m aszynę S ingeru  używ aną bęben­
kową w dobrym  stanie. Dąbrowa, 3 iua_
ja  19.____ ______ _______ — -------------------- -
SPRZED A M  dw a pąwozy używane na  gu­
mach. B ę d m jJ^ M a ja JS .

WAPNO
budowlane, I-go gatunku, wysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgowych. W a- 
p ienniki „Brynica**,- Czeladź, telefon 20. 
K A FL E  stan iały l K afle  białe od 22 gr., 
kafle kolorowe, p ły tk i ścienne glaz-irowa 
ne oraz wszelkie przybory do pieców 
sprzedaje n a jtan ie j Zajdler, S ta ry  Sosno -
wiec, S tara  4, telefon 13-63. __________
SPRZEDAM  3 w arsztaty  stolarskie z na­
rzędziami, sztancę. do szprosów płatow ania, 
nieużywaną, patefon kom binow any z sza. 
feczką z płytami-. W iadomość „Expres ‘
§ osnowiec._____ ' ' ; _______ " '
MASZYNY do szydła i do plisow ania „Sin 
gcra‘* jak  nowe po 100 złotych sprzeda 
Oderberg Sosnowiec. 3 go Maja l l .a ,  
SPR Z E D A M 'tan io  samochód F ord  1927. 
Zgłoszenia Dobrzelewski, Zagórze, Kościel
n a 7.___________■■■■■■■- __________
DO sprzedania 12 m órg pod Sławkowem, 
mogą być działki 3 morgowe. D ziałki budo 
wlane, lub place pod Sosnowcem od 8 zł.

■ pret. O ferty  pod „12 m órg‘*._____________
RO W ER i polifón sprzedam , zam ienię nr. 
harm onię sódtkow ą lub pedałow ą; Sosno­
wiec, Tabelna 28.

FO R T E PIA N , harm onje, pianino, sk rzyp ­
ce, jazz-band sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja
30.’ l ia r enbla t t .  _
DO sprzedania tan io  kredens z m arm urem  
różno używane rzeczy. Będzin. Motet „» ri-
stok*-________________ i - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

DO sprzedania okazyjnie nowe m aszyny 
dam ska — m ęska bębenkowe. Sosnowiec,
Średnia 4._________________  L------- :-----------
H A R M O N JE  Stoliczkową, skrzypce do 
sprzedania okazyjn ie  tanio. Sosnowiec,
Szpitalna 9, Mliska. _____ _____________ _
SPOW ODU w yjazdu odnajm ę um eblow a­
ny pokój, kuchnię, wygody. Sosnowiec, J a ­
giellońska 5/22.      __
M ASZYNĘ do szycia dam ską w dobrym  
stan ie  sprzedam . M ałachowskiego oO, Ję-
drusek.___________ . _ _ _ _______ —— — -----
DO sprzedania  kufer, wftlk i  tran sm is ja  u- 
żywane w dobrym  stan ie  bardzo .tanio. 
Sosnowiec. N arutow icza 19. —

Sprzedam budkę
dobrze p rosperu jącą. W iadomość w adm i­
n istrac ji._____________ ______________ — —-
M IĘSO końskie wyborowe i różne wędli­
n y  po cenach niskich  w Dąbrowie. _
H A R M O N JE  różnej- pian ina, stoliczkową, 
chrom atyczne, kom plety, narożniki, _aliy, 
k larnety , puzon, patefóny, sprzedaję, h ep e  
ru ję  wśzelkie instrum enty . Sosnowiec. 1 
M aja  13, Tadeusz R utkow ski. 
S P R Z E D A JE  kozetki po 20 zł. Sosnowiec,
Jag ie llo ń sk a  3 m. 18. • :---------
S K L E P IK  n a  m a te r ia ły  piśm ienne do wy 
najęcia. Sosnowiec. P iłsudskiego" 31 (m. o) 
DO sprzedania domek 4 ubikacje. Józefów
Główna 18, Dziiembór. - -----
SP R Z E D A M . nowy- dom trzechubikaejow y 
z ogrodom zł. 5-400. D ąbrowa, B arn ary -1. 
TAPCZANY, otom any, kozetki, m ate iaee  
tanio, w arunk i dogodne. Sosnowiec, M o,
drzejow ska 7. ______________ ’____________
CHŁODNICE Samochodowe wszelkich sy- 
stem ów .od  
cza 1-a.

SKRADZIONO w Będzinie kurtkę skórza­
ną, portfe l z dokum entam i, praw o jazdy, 
książeczkę w ojskową w ydaną przez F K l .  
Sosnowiec i dowód osobisty, w ydany w 
Sosnowcu i t. p. Proszę zwrócić dokumen­
ty, resztę zatrzym ać. E dw ard  Lewandow- 
ski, Sosnowiec. P iłsudskiego 42. 
ZGUBIONO k a rtę  rzem ieślniczą n a  pro'Wa 
dzenie w arsz ta tu  sto larskiego Nr, 1682 i 
k artę  re je s tracy jn ą  handlowrą  N r. 111 w y ­
dane przez S tarostw o w Będzinie n a  na­
zwisko Giiereuszkiewicza M arjana , kt-ir® 
to dowody niniejszem  uniew ażnia się.

MATRYMONIALNE

K U PIE C , la t  48, sam otny posiada parę  ty­
sięcy złotych, poszukuje sam otnej pan i * 
gotów ką do prow adzenia handlu . O ferty 
składać do „E xpresu Zagłębia** pod „K u­
piec".  ... ...    —   ----
P A N I zdecydowana m a lis t do odebrania
w Sosnowcu „Expres Zagłębia* *. ___
GO SPODYNIE lub przyjadiólki życia ma 
żua poznać. Zgłoszenia „Expres * Dą! iy- 
w a pod „P ryw atny  swat'*.

80 zł. Sosnowiec, Sicnlucwi-

F P Y 7T E R S K I Zakład w śródm ieściu do 
śnizędania. W iadomość w adm in istrac ji
E xńrć ■ ii

SPRZEDAM  nowo - o tw arty  pierwszorzęd 
nie urządzony, sklep, dobry punkt, w raz z 
mjcsy.kanirńn pold').i, kuchnia  . i . przedpokój. 
M A G IEL ręczn o '- m otorow a do sprzeda­
nia. YYiadómość P iłsudskiego 25, dozorca 
wskaże.

1 ZGUBIONji DOKUMENTY

wa 66.
DAM 1000 zł. za wyrobienie państwowej 
posady woźnego lub podobnej. Wiadomość 
w „Expresie Zagłębia** —- Sosnowice pod 
„IWO**.

SPRZEDAM  nożycę do b lachy  3 mm. i  in ­
ne narzędzia ślusarskie. Wiadomość- adroi-
nist.vacja  E x p resu . .......  .._____________
RA D JO  sieciowe dobre F le k tr ite  sprze­
dam okazyjnie 120 zł. Sosnowiec, Swobad-
na 20.  ,_______  !____________
M AGIEL elektryczna i do sprzedania. Sc-
suowiec. C iasna 1 3 . ___________________
SPRZEDAM  radio  2-ch lampowe do sieci
TJ1 Sielocka. 4. Renik. ,  ___________
NIF,BY W ALA okazja! Sprzedaży wszel­
k iej b iżuterii na ra ty , od najtańszej do 
najdroższej. 7.głoszeni a piśm ienne do f ilji  
„Fxm-esu** Będzin snb. „Biżntorja".

JA N A S  H IER O N IM  zgubił dowód osobi­
s ty  w ydany przez U rząd Gminy R uda, le­
g itym ację  bezroboc.ia i k a r t ę - row erewą
w ydane w- S o s n o w c u . _________________
:W IŚ N IE W S K I ARTUR zgubił legutyma.- 
cję uczniowską w ydaną przez Szkołę G ór­
niczo _ H utn iczą w D ąbrow ic ’Góra._____
FRO CH  KONSTANCJA zgubiła leg itym a  
cję bezrobocia w ydaną przez biuro pośred-
nictw a pracy w Zawierc iu .  _____
ZGUBIONO plan  budow lany na nazwisko 

;iW;. W iśniew skiej p rzy  ul. P uste j. U prasza 
się zwrócić za w ynagrodzeniem  A. W al- 

-nik, Bosńowiee, Siielęc&a 39.

RÓŻNE

Biuro pisania podań
do władz adm in istracy jnych  01-az przy­
pisyw ań m aszynowych B O LESŁA  n  a  
M YLONA w Sosnowcu, u lica W arszaw
ska 12. ------------------ -------------------------
DYPLOM OW ANA kosmetyczka Ewa 
H am burgerow a „K A LO TEC H N IK A  S* 
snowiee, P iłsudskiego 12, tel. 11-45. lin- 
c jonalne leczenie i p ielęgnacja cery. Usu 
wanie wągrów, zmarszczek. Maseczki bat 
samiczne, upiększające. Trw ale przy ciem 
n ian ie brwi i rzęs, system em  paryskim .' 
KOM ENDA Pow iatow a P. P . w Będzinw 
urząd na publiczną licy tac ję  na  sprzedał 
samocliodu osobowego „Fiat** model 5-1*. 
w d rug im  term inie  w dniu '29 listopada 
br. godz. 10-ta w Sosnowou, na podwórza 
K oszar Policyjnych przy ul. P iłsudskie- 
PR Z Y JM Ę  dwóch panów na  m ieszkanie. 
Lwowska, 4 blok m. 78, S tan isław a Cieplui
ska- ____________________
W SPÓ LN IK A  - (CZKĘ) z kapita łem  po­
szukuje sklep wódezany. W iadonio-c:
Zwilązek kupców, W arszaw ska 22.____ _
OSOBA m łoda o m ilej powierzchowności 
zna szycie, roboty ręczne i -wszystkie robo­
ty  -wchodzące w zakres gospodarstw a domo­
wego, zajm ie się szczerze dziećmi, łub  de­
mem u dw ojga państw a. Zgłoszenia pro­
szę kierować do E xpresu  w Sosnowcu po® 
..D om atorka**. '     —

Były felczer
Szp ita la  skórnego św. Ł azarza w W arsza­
wie H. Rudziński p rzy jm uje  od 18 — w  
Dąb row a G órn., ul .K o  ściuszki n r . 2. _

M iern iczy  p r z y s i<??ły
Franciszek  Szorsz, D ąbrąw a, 3 M aja  U, 
w ykony wuj o nom lary  gruntów , p lan y . _  
SKRADZIONO pistolet m ark i Weblt-y Nr. 
153055 kaliber 7.65. W iadomość podać za 
nagrodą do kopalni „V ictoria * w Dab o-
wie G órniczej._________________  J-
W O B E C  UZYSK AN IA  P R A W A  P I ­
S A N IA  PODAŃ DO W ŁADZ SĄDO­
W YCH, P R Z Y J M U J Ę  SPO RZĄ DZA 
N IE  TA K O W Y C H  W  D N I PO ­
W S Z E D N IE  OD O O D Z.SI DO 6. 

BIURO P IS A N IA  PODAŃ DO 
W ŁADZ SĄDOW YCH I A DM IN I 
STRA CY JN Y CII E. LW OW SKIE- 
GO, SOSNOWIEC, Warszawska 9.

O NDULACJA trw ała , gw arantow ana, 
lek tryczna i parow a ty lko 5 zł. &alon d la 
pań  „Sąnitas" Sosnowiec, M odrzejowska 1 
obok sklepu p. W olskiego.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment* w Warszawie, Sp. Akc.
Wydawca Helena Monsiorsba. Druk. „Expres Zaziębia1* Sosnowiec, Teatralna 1. Redaktor odp. Tadeusz Lipski.,


